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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy sad krajowy na­

dał kanceliście c. k sądu obwodowego w 
Przemyślu, Karolowi E b e r 1, posadę ad- 
junkta kancelaryjnego przy c. k. sądzie ob­
wodowym w Przemyślu.

CZĘŚĆ DIEURZĘDOWA
L w ó w , 2 8  lipca .

Sprawa generała Brialmonta, przez 
wytoczenie jej przed Izbę belgijską i 
zaznaczenie, że występ gościnny tego 
generała w Rumunii stał się przed­
miotem reklamacyi ze strony austryac- 
kiego urzędu zagranicznego, nabrała 
znaczenia, które wychodzi po za gra­
nice Belgii i rzuca pewne światło na 
stosunki panujące pomiędzy Wiedniem 
i Bukaresztem.

Wiadomo, że rząd rumuński we­
zwał roku zeszłego generała Brial­
monta, który jako inżynier fortyfika­
cyjny uchodzi za pierwszorzędną po­
wagę i zdobył sobie na tem polu roz­
głos europejski, aby przedłożył plan 
obwarowania granic Rumunii. Gene­
rał, nie pytając się o zezwolenie swo­
jej władzy przełożonej, udał się do 
Bukaresztu i uczynił zadość życzeniu 
gabinetu rumuńskiego. Gdy następnie 
ponowiono z Bukaresztu zaproszenie, 
i gdy tym razem chodziło już o dłuż­
szy pobyt w młodem królestwie, za­
żądał generał urlopu pierwotnie do 
Rumunii, a po otrzymaniu odmownej 
odpowiedzi, do Karlsbadu „dla pora­
towania zdrowia". Prośbie jego uczy­

niono zadość, generał jednakże, za­
miast udać się do kąpiel czeskich, 
pospieszył do Bukaresztu, gdzie przed­
stawił wypracowane przez siebie szcze­
gółowe projekta fortyfikacyjne, które 
też zostały od razu przyjęte, równo­
cześnie zaś prawie, jak już wiadomo 
z depesz, rożpisano oferty na olbrzy­
mią ilość cegieł, potrzebnych do zrea­
lizowania projektu. Pobyt generała 
Brialmonta w Bukareszcie nie mógł 
utrzymać się długo w tajemnicy ; po­
seł austryacki w Brukselli zasięgnął 
informacyj, i swoje spostrzeżenia za­
komunikował ministerstwu spraw za­
granicznych W W iedniu, zkąd, po 
sprawdzeniu istotnego stanu rzeczy, 
wysłano bezzwłocznie reklamację do 
Brukselli. Rząd belgijski nie zaniedbał 
w tej chwili odwołać generała i po­
ciągnąć go do odpowiedzialności. Ge­
nerał spostrzegłszy, że zanosi się na 
niemiłe dlań komplikacye, ośmielił się 
nakłaniać rząd do wybiegu, radząc mu, 
aby zbył Austryę oświadczeniem, że 
uważa go (Brialmonta) za turystę, 
podróżującego dla przyjemności po 
Rumunii." Minister Frćre-Orban je­
dnakże , postępując drogą lojalną, 
uznał za potrzebne dać Austryi satys- 
fakcyę i złożył raport królowi, w któ­
rym, naganiając surowo postępowanie 
nieposłusznego generała, zażądał prze­
niesienia go w stan spoczynku. Nie­
mniej w Izbie ocenił minister ostro 
i bezwzględnie naganne zachowanie 
się Brialmonta, i oświadczył przytem 
wyraźnie, iż rząd powodując się wzglę­
dami winnemi Austryi, nie mógł pu­
ścić płazem postępku oficera armii 
belgijskiej.

Na tem załatwiono sprawę, o ile 
jej aktorem był generał Brialmont, a 
załatwiono ją w sposób, który uznano

w Wiedniu za zupełnie zadawalający. 
Epizod ten zresztą ani na chwilę nie 
zamącił i zamącić nie mógł dobrych j 
pomiędzy Austryą i Belgią stosunków. 
Sprawa ta ma jednak pod innym 
względem pewne znaczenie. Rumu­
nia czyni tak gorączkowe wysilenia 
na polu uzbrojeń i fortyfikacyj, że mi- 
mowoli nasuwa się pytanie, przeciw 
komu właściwie skierowaną jest cała 
ta akcya? Kto zagraża Rumunii? Ru­
munia ma tylko dwóch sąsiadów, Ros- 
syę i Austryę. Osoby kompetentne, 
które miały sposobność poznać plan 
fortyfikacyjny gen. Brialmonta, pod­
noszą okoliczność, że główny przed­
miot planu stanowi pas graniczący z 
Austryą, obwarowania zaś przeciw 
Rossyi są zaledwie zaznaczone i nie 
dadzą się nawet porównać z rozmia­
rami fortyfikacyj po stronie austryac- 
kiej. W Petersburgu też nie zwracano 
wcale uwagi na pobyt w Bukareszcie 
turysty belgijskiego.

Oczywistą jest rzeczą, że uzbra­
janie się i obwarowywanie Rumunii 
nie mogą być zatrważającemi dla Au­
stryi, a jeśli zasługują na uwagę, to 
tylko dla tego, że akcya ta  jest nie- 
chybnem następstwem tych prądów, 
jakie oddawna nurtują w sąsiedniem 
królestwie i ostatniemi czasy tak de­
monstracyjnie się przejawiły. Rząd 
nasz zwraca więc baczną uwagę na 
te agitacye, jest o nich zawsze nale­
życie poinformowany, wie dobrze prze­
ciw komu są wymierzone, a wiedząc, 
czuje się w obowiązku je paraliżować i 
nie dozwolić im sie rozkrzewiaó w4*
sposób, mogący sprowadzić na Rumu­
nię — i tylko na nią — najgorsze na­
stępstwa. Godnem jest też uwagi, że 
dzienniki, zajmujące poważne w Mo­
narchii stanowisko, nigdy jeszcze tak

surowo nie odzywały się o Rumunii, 
jak obecnie, a jeden z nich przewidu­
je, że w Bukareszcie nastąpi nieba­
wem nowa prowokacya pod tytułem 
„rewizya konstytucyi", w której głó­
wnie chodzić będzie o nadanie wład­
com Rumunii tytułu „króla Rumu­
nów". Byłoby to—pisze ten dziennik— 
wyraźnem wyzwaniem, skierowanem 
przeciw naszej Monarchii, a w tym 
wypadku nie wystarczyłoby już bynaj­
mniej, gdyby rząd wspólny ograniczył 
się tylko na nieuznaniu tego tytułu. 
Pod żadnym warunkiem nie możnaby 
zezwolić nawet na to, aby tytuł ten 
choćby tylko w samej Rumunii został 
urzędownie proklamowany. Równałoby 
się to proklamowaniu panowania Bo­
mami irredenty, a Monarchia nasza 
musiałaby przedsięwziąć przeciw temu 
odpowiednie kroki. Należałoby w ta­
kim razie przekonać rząd rumuński, 
że wszelkie zmiany na Wschodzie mo­
gą być przeprowadzone tylko za wie­
dzą i zgodą naszej Monarchii. Polity­
ka rumuńska, któraby dążyć chciała 
w przeciwnym kierunku, nie może 
mieć racyi bytu, a rozwojowi jej na­
leży koniecznie położyć skuteczną za­
porę.

Sprawy krajowe.
{Szkoły przemysłowe.)

I.
{L) Z polecenia Wydziału krajowego 

zwiedził p. Ludwik W i e r z b i c k i ,  starszy 
inspektor kolei czerniowieckiej i poseł na 
Sejm krajowy, szkoły przemysłowe w Prze­
myślu , Jarosław iu , Rzeszowie i Tarnowie, 
założone i utrzymywane przez Towarzystwo 
pedagogiczne, a subwencyonowane przez 
Wydział krajowy, i w obszernym memorya-
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Wznowienia. Wzmianka o Za pięknej sonie. — N a  
łasce gięcia, komedya w azterech aktach z francuskie­
go przez T e o d o r a  B a r r i e r e  i L a m b e r t  T h i -  
b on a t, tłómaczenie E, Świerczewskiego.—Lolo (Bebó) 
komedya w trzech aktach przez pp. H e n n e q u i n  

i N a j a e  z francuskiego przełożona.

Już w przeszłej kronice mieliśmy spo­
sobność zaznaczyć, że scena nasza żywi się 
obecnie ogranym repertuarem , który je ­
dnakże posiada widoczną siłę przyciągania , 
zwabia bowiem do sali teatralnej całą intel- 
ligentną publiczność, na jaką — w czasie to 
upalnej, to deszczem roszonej k a n i k u ł y  — 
Lwów się zdobyć może. J a k o ś ć  dominuje 
w niej wprawdzie nad i l o ś c i ą ,  ale co­
kolwiek bądź , na każdem przedstawieniu wi­
dzimy loże parterowe, fotele i krzesła dobrze 
zapełnione. W zwartym szeregu siedzą wszy­
scy niewolnicy i wszystkie męczenniczki obo­
wiązku, wszyscy cierpliwi, oczekujący na ur­
lop lub kolej wyjazdu i s ł o m i a n i  wd o wc y ,  
których małżonki wyemigrowały na wieś lub 
do wód krajowych i zagranicznych. Sprawo­
zdawcza powinność każe nam skonstatować, że 
wobec tak wybrednych i niełatwych słucha 
czów Za piękna żona, cieszyła się powodzeniem, 
Na łasce zięcia, względnie do pory, zgromr- 
dziło bardzo liczne grono lubowników sce­
ny, a Bebe, to rozpieszczone dziecko publi­
czności lwowskiej , powołało do teatru nie- 
tylko czynną armię codziennych widzów, *ńe 
nawet jej rezerwę, landwerę i landszturm. 
Pomimo tych sukcesów, tylko o dawno nie- 
granem „Na łasce zięcia“ wypadnie nam po­
mówić trochę obszerniej, ho wesoła „Za pię-

kna żona“ i lekkomyślny „Lolo“ nie wiele 
dbają o krytykę; obchodzą się one bez niej 
wybornie i dobrze się im z tem dzieje na 
scenie.

Teodor Barriere, który — w młodym je ­
szcze^ wieku — zgasł przed kilku laty za 
wcześnie dla sztuki i literatury, należy do 
wybitniejszych pisarzy dramatycznych fran­
cuskich. Pisał dużo, bardzo wiele.... za wiele 
może.... sam — i w kollaboracyi z autorami 
posiadającymi mniejsze od niego zdolności 
Ztąd też różna wartość prac jego, ztąd na 
niektórych utworach widoczne ślady pospie­
chu w robocie, ztąd dzieła, noszące nr. sobie 
piętno niezaprzeczenie wyższego talentu obok 
błahych i bladych fabrykatów scenicznych, 
zasługujących co najwyżej na chwilowe lub 
okolicznościowe powodzenie. Nikt jednak nie 
zaprzeczy, że twórca „Kobiet z kamienia", 
„Fałszywych poczciwców", „Na łasce zięcia" 
i „Pożaru w klasztorze" — już choćby tylko 
dzięki wymienionym sztukom — zasługuje 
na wysokie uznanie i wyróżnienie z pośród 
licznego zastępu rzemieślników dramatycz­
nych, dostarczających paryskim teatrom ma- 
teryału widowiskowego. Od chwili, w której 
Les filles de marbre Barrićra pojawiły się w 
Vąudevillu, jako błyszcząca i dowcipna po­
lemika z tezą „Damy kameliowej" Dumas’a 
(syna), nazwisko jego nabrało wielkiego zna­
czenia i wpływu wśród publiczności pary­
skiej , sztuka zaś sama — dziś już przeżyta 
i zestarzała — obeszła w swoim czasie nie­
mal wszystkie sceny europejskie, zdobywa­
jąc wszędzie, wstępnym bojem, pierwszorzędne 
powodzenie. Nie dramat jednakże był wła- 
ściwem polem popisu dla satyrycznej werwy 
sympatycznego pisarza. Komedya współcze­
sna, obyczajowa, realistycznie odtwarzająca 
typy i charaktery dzisiejsze, komedya pessy- 
mistyeznie zapatrująca się na świat i spra­
wy ludzkie, — oto sfera, w której talent je ­
go czuł się swobodnym, w której panował 
po mistrzowsku nad treścią i formą. Ztąd

też „Fałszywi Poczciwcy", w których zgry­
źliwie i żółciowo, ale wiernie odmalował spo­
łeczeństwo mieszczańskie, są stanowczo jego 
arcydziełem. Najbliżej zaś tych ostatnich, tak 
pod względem pomysłu , doskonałej faktury 
jak i charakterystyki postaci ujemnych, stoi 
„Na łasce zięcia", z powodzeniem wznowione 
we wtorek na scenie naszego teatru.

I  tu satyra przemaga nad komedyą 
w ścisłem znaczeniu tego wyrazu, bo liryzm 
i naiwność Blanki a szczególniej lekkość i 
swoboda Renego, są niezawodnie właściwo­
ściami i przymiotami pióra Lambert Thiboust, 
zręcznego współpracownika Barriera, cała zaś 
sztuka redukuje się do przepysznie naryso­
wanych dwóch ujemnych postaci Honoriusza 
i Zofii Beljames, teścia i św iekry; Mouton- 
net bowiem i syn jego Onesyme, jakkolwiek 
naszkicowani ręką mistrza, przechodzą w ka­
rykaturę, a Paweł Fontelais i jego żona Mar­
ta , chociaż pod względem scenicznym nie­
zmiernie zręcznie w yzyskani, są malowidła­
mi szablenowemi, jakich tysiące wałęsa się 
po najprzeróżniejszych francuskich sztukach, 
służąc rolami swemi za popis dla gry aktor­
skiej. Nie potrzebujemy opowiadać tu treści 
koraedyi zbyt dobrze znanej publiczności 
lwowskiej, zaznaczymy tylko, że nie polega 
ona na wybiegach i środeczkach mechani­
cznych ; rozgrywa się zaś w sferze moralnych 
wad i ułomności ogólno ludzkich, które po­
mimo to posiadają swoją lokalną, francuską, 
mieszczańską indywidualność. Budowa do­
skonała, misternie ułożona z bardzo wielu 
scen wybornych i pełnych życia, szwan­
kuje jedynie trochę w pierwszej połowie 
trzeciego aktu, gdzie rozmowy n a  s t r o n i e  
(Moutonneta i Onesyma) w czasie pisania li­
stu przez Honoriusza Beljames, oraz wejścia 
i wyjścia, zależne tylko od woli i upodoba­
nia au to ra , albo wywołane efektem sceni­
cznym psują cokolwiek kunsztowność przedzi­
wnej faktury. Nie ma jednak słońca bez 
plamy, a komedyi... bez a le .  Nawet Tartuffe

je posiada; dlaczegóżby „Na łasce zięcia" 
miało być wolnem od skazy. Z przyjemno­
ścią zanotować nam tu jeszcze wypada, że 
przekład powyższej komedyi Barrierra, z po­
śród wielu lichych tłómaczeń, jakiemi sceny 
polskie posiłkować się m uszą, wyróżnia się 
poprawnością i starannością.

Cała sztuka dobrego przekładu polega 
na tem tylko, aby tłómaczyć ta k , jakby się 
pisało oryginalnie, nie musi to być jednak 
rzeczą łatwą kiedy nie wielu czyni zadość 
tej prostej regule.

„Na łasce zięcia" odegrane było w o- 
gólności bardzo przyzwoicie, chociaż niemal 
wszyscy artyści — pojąwszy charaktery zupeł­
nie właściwie — uwydatniali je cokolwiek za 
jaskrawo, tak że postacie ujemne wychodzi­
ły zbyt czarno, a dodatnie nieco za po­
spolicie. Zapomniano o sferze, w której rzecz 
się dzieje. Wyjątek stanowili pani Kwieciń­
ska i pan Kwieciński, którzy z wdziękiem i 
miarą odtworzyli sympatyczną parę bezinte­
resownych kochanków. Pominąwszy zastrze­
żenie powyżej wymienione, przyznać musi­
my, że p. Zboiński i pani German, byli wy- 
bornemi typami egoistów udręczających tych 
właśnie, którym powinni być wdzięczni za 
dobrodziejstwa. P. Woleński grał z werwą — 
ujarzmionego chociaż ujarzmić się nie dają­
cego — zięcia. P. Zamojski był szczerze komi­
cznym ; pan Kasprowicz , jakkolwiek ucha- 
rakteryzował się zbyt karykaturalnie, miał 
również jak panna Knapczyńska wcale szczę­
śliwe momenta. Całość szła żwawo i dość 
równo.

„Lolo" (Bebe), jako sztuka — jak to 
już wyżej powiedzieliśmy — wyślizga się z 
pod kontroli k rytycznej, tak ją  autorowie 
nadmiernie przetłuścili. Gdyby nawet kry­
tyka nie chciała o nim zamilczeć, znalazła­
by się w niemałym i niemiłym kłopocie. Ja ­
kim bowiem sposobem niedrastycznie wyrazić 
zarzuty, wymierzone głównie przeciw drasty­
czności przedmiotu ? Ponieważ to już dziś



le przedstawił Wydziałowi krajowemu obraz 
rozwoju i organizacyi tych szkół, poczem ze 
swej strony poczynił uw agi, które ewentu­
alnie będą zużytkowane przez organa kom­
petentne. Z memoryału szanownego delega­
ta Wydziału krajowego wyjmujemy najważ­
niejsze szczegóły:

Szkoła przemysłowa w T a r n o w i e  
posiada oddział przygotowawczy i fachowy 
Pierwszy z tych oddziałów ma dwie klasy ; 
do pierwszej klasy uczęszczają prawie wy­
łącznie tacy uczniowie, którzy bardzo mało, 
albo zupełnie nic czytaó i pisać nie umieją; 
do drugiej zaś klasy przechodzą uczniowie 
z klasy pierwszej, albo wstępują do niej ta­
cy, którzy ukończyli trzecią albo czwartą 
klasę szkoły ludowej. Oddział fachowy skła 
da się w r. b. z trzech kursów , a plan n a ­
uki był tego rodzaju , że uczeń pilny, uczę­
szczający jeden rok w tym oddziale, kończył 
naukę specyalną. Ten oddział składał się 
z kursu handlowo kupieckiego, z kursu me­
chaniki i budownictwa. W szkole przygoto­
wawczej uczono religii (ks. Łętkowski); ję­
zyka polskiego i bistoryi naturalnej (p. Ciej- 
ka, p. Albrecht i p. Morawski); języka 
niemieckiego, (p. Mendocha ; rysunków (p. 
Kobiałkiewicz); rachunków (p Przybyłkie- 
wicz).

W kursie specyalnym, kupieckim, uczo­
no geografii handlowej, (p. Vimpeller, pro­
fesor gimnazyalny , pełniący zarazem obo­
wiązki dyrektora szkoły handlow ej); rachun­
ków kupieckich, statystyki kupieckiej i bu 
chalteryi (p. Siemiewicki).

Na kursie budowniczym uczono ra ­
chunków , języka polskiego i niemieckiego, 
nauki materyałów, konstrukcji budowniczej, 
(p. Makarewicz). Na kursie mechaniki uezo 
no wspólnie z kursem budowniczym rachun­
ków, języka polskiego i niemieckiego, nauki 
materyałów i mechaniki, (p. Paszcza).

W kursie przygotowawczym uczono 
w pierwszej i drugiej klasie 7 godzin tygo­
dniowo, na kursie handlowym także 7 go­
dzin a na kursie mechaniki i budownictwa 
4 godziny.

W obu oddziałach było ogółem 131 
zapisanych uczniów, a przy końcu roku 
szkolnego klasyfikowano 82 uczniów. W od­
dziale specyalnym, najwięcej frekwentantów, 
bo 25 było w kursie handlowym. W poró­
wnaniu z rokiem poprzednim frekwencja 
tej szkoły w r. z. była znacznie mniejszą, 
w roku bowiem 1881/2 było zapisanych 191 
a klasyfikowanych 99 uczniów, ale nato 
miast liczba klasyfikowanych w stosunku do 
liczby zapisanych była w r. z. większą, 
w roku bowiem 1881/2 otrzymało klasyfika- 
cyę 52 prct. z ogólnej liczby zapisanych , a 
w r. b. było 62 prct klasyfikowanych.

Stan majątkowy tej szkoły wykazuje 
w dochodach ogólną sumę 1.386 zł. Na tę 
kwotę złożył się Wydział krajowy sumą 700 
zł., miasto Tarnów kwotą 4Ó0 zł., a rada 
powiatowa tarnowska kwotą 200 zł. Wy­
datki wynosiły ogółem 1.286 zł. (centy opu­
szczamy), tak, że pozostało jeszcze w kasie 
99 zł.

Szkoła przemysłowa w J a r o s ł a w i u  
była również podzielona na dwa główne

jednak kwestya przebrzmiała, przechodzimy 
nad nią do porządku dziennego, zajmując się 
tylko grą artystów ; ale i tu tym razem do- 
strzedz można było rozmaite braki Przede- 
wszystkiem zgrzeszono mocno, że w ensem- 
bln wzięto tempo spolszczonego kontredansa, 
tam , gdzie sytuacya po sytuacyi, scena po 
scenie, przelatywać powinny jak błyskawico­
wa, francuska, szalona galopada. Następnie, 
ci nawet, co stworzyli kreacye interesujące, 
nie wycieniowali ich konsekwentnie. P. Zbo- 
iński naprzykład,dla kilku szczegółów d» 
brych — nawet bardzo dobrych — zapomniał 
o charakterystycznych zewnętrznych cechach 
tego rodzaju typu; zapomniał nadto i prze- 
dewszystkiem, że podobny k o r e p e t y t o r  (?) 
nie może być człowiekiem intelligentnym 
Petillon, wtedy tylko staje się mniej w strę­
tnym i nadaje się do pustej krotochwili, jaką 
jest Bóbe, kiedy aktor zrobi go głupim, bru­
dnym, odartym z wszelkiej godności. P. Kwie­
ciński był trochę za ciężkim. Pan Zamojski 
za otwarcie wyrażał swoje osobiste przeko­
nania, nie mające nic wspólnego z rolą. Paui 
Zapolska, byłaby doskonałą, gdyby choć odro­
binę cieplej i czulej uwydatniła sentjm ent, 
jakim jest przejętą dla Karola i gdyby ubrała 
się mniej dziwacznie i niewłaściwie. Rola 
Kernanigous nie leży w warunkach p. Hie- 
rowskiego. Nawet pani Aszpergerowa i Wo- 
leńska, chociaż grały starannie, nie czuły 
się widocznie w usposobieniu. Nie wątpimy 
jednak , że te wszystkie m a n k a m e n t y , — 
prawdopodobnie tylko przypadkowe— usunie 
dobra wola i praca artystów, którzy ocenia­
jąc gorliwość swojego kierownika, jego od­
danie się szczere dobru sceny tutejszej, ba­
cząc nadto na poparcie, jakiem go za to da­
rzy publiczność lwowska, nigdy — nawet 
grając f a r s ę  — nie będą lekceważyć swo­
ich obowiązków.

Ok g o n .

oddziały: przygotowawczy i specyalny; pier­
wszy z tych oddziałów jest podzielony na 3 
lata nauki. Na oddziale przygotowawczym 
uczono religii (ks. Wojnar); rachunków (p. 
Krysa i Mekler); języka polskiego (p. Bobin, 
Mekler, Alscher i Wilk) i języka niemiec­
kiego (p. Truszkowski) Na oddziale facho­
wym uczono budownictwa, mechaniki, nauk 
przyrodniczych i rysunków. Prócz wymie­
nionych , należeli do grona nauczycieli pp. 
M ay, który był zarazem dyrektorem szkoły, 
p Dziewoński i p. Reder. Do oddziału przy­
gotowawczego zapisało się ogółem 112 ucz­
niów, z tych klasyfikowano 104, a z postę­
pem tylko 35. Na oddział specyalny zapisa­
ło się 18, klasyfikowano wszystkich ale tyl­
ko 7 z dobrym postępem. Z tego zestawie­
nia wpada w oko niekorzystny stosunek 
uczniów klasyfikowanych z postępem, do ilo­
ści uczniów zapisanych. Stosunek ten wy­
nosi w oddziale przygotowawczym 31 prct. 
a w oddziale specyalnym 89 prct.

Dochody tej szkoły były w r. b. znacz­
nie mniejsze niż w roku poprzednim, a po­
wodem była okoliczność, że ani rada gm in­
na, ani rada powiatowa nie przyszły w po­
moc przyrzeczonym datkiem. Dochód ogólny 
wynosił tylko 710 złr. i w całości został wy­
czerpany; cały dochód pokrył Wydział kra­
jowy subwencyami w kwocie 700 złr.

Organizacya szkoły przemysłowej w 
P r z e m y ś l u  jest podobną do organizacyi 
obu powyższych szkól, z tą tylko różnicą, 
że oddział przygotowawczy jest podzielony 
na cztery klasy. Do oddziału przygotowaw­
czego zapisało się 186 uczniów ; z tych kla­
syfikowano 161, a z dobrym postępem tylko 
114. Na kursie specyalnym było zapisanych 
21, z dobrym postępem klasyfikowano 18. 
Ze wszystkich czterech szkół, szkoła w Prze­
myślu wykazuje najkorzystniejszy budżet, a 
to dzięki wielkiej ofiarności ze strony mia­
sta, burmistrza dr. Dworskiego, kasy oszczęd­
ności i rady powiatowej. Ogólny dochód wy­
nosił 1600 z ł r , rozchód zaś 1570 zł. Ale 
prócz dochodów regularnych, posiada ta 
szkoła jeszcze specyalny fundusz na muze­
um ; wynosi on obecnie w gotówce 540 zł. 
Prócz wymienonych powyżej osób i ciał 
zbiorowych, zajmują się tą szkołą gorliwie 
sami rękodzielnicy, a między nimi najgor­
liwszym opiekunem jest p. Majerski, stolarz. 
W ciągu roku zwiedził szkołę inspektor szkolny 
okręgowy p. Petryka i inspektor szkolny kra­
jowy, p. Olszewski. Grono nauczycieli skła­
dało się z pp : dyrektora Kropiwnickiego,
ks. Kobryna i ks. Macha, Jana Lewickiego, 
Obsta, Relingera, Patryna, Chrzanowskiego, 
Niemierowskiego, Haralewicza, Zycha i Ło­
zińskiego.

Analogiczny podział, z podobnym pla­
nem nauk, posiada także szkoła przemysło­
wa w R z e s z o w i e. Na kursie przygoto­
wawczym, na który zapisało się 121 uczniów, 
uczono tygodniowo 6 godzin, a na kursie 
fachowym, na którym było 30 uczniów, u- 
czono tygodniowo 8 godzin. Na pierwszym 
oddziale, klasyfikowano z postępem 46 a na 
drugim oddziale 6 -uczniów. Dochody tej 
szkoły wynosiły ogółem 957 zł. a składała 
się na nie subwencya Wydziału krajowego 
w kwocie 700 zł., subwencya rady gminnej 
200 zł i subwencya towarzystwa zaliczko­
wego w Rzeszowie, w kwocie 50 zł. Z tej 
kwoty wydano 942 zł. Nadto posiada ta 
szkoła 400 zł. przeznaczonych na założenie 
wzorowych warstatów i 50 zł. na zakupno 
materyałów. Nauczycielami byli pp. Tokar­
ski (dyrektor), ks. Fałat, Miller, Babko, 
Kraweciii. S-lakiewicz, Urbański, Godzien, 
Nowicki, Swistuń, Winkowski, Szabelski, 
Zajączkowski.

Sejm czeski.
(72 posiedzenie).

P ra g a  czeska, 26 lipca.

0  Książę Marszałek otwiera posiedze­
nie o godz. 11 minut 15.

Rozdano wniosek dr. R i e g e r a  i 71 
towarzyszy, dotyczący zmiany ordynacyi wy­
borczej, który będzie uzasadniony na przy- 
szłem posiedzeniu w sobotę; dalej sprawo­
zdanie komisyi budżetowej o pracach,^wyko­
nanych kosztem wydziału krajowego w cze­
skim teatrze tymczasowym; sprawozdanie 
komisyi co do budowy n o w e g o  g m a c h u  
„ mu z e u m" ;  sprawozdanie wydziału krajo­
wego o petycyi rad miejskich Pragi, Wino- 
hrad i Holeczewic o połączenie w jedną 
gminę i t. d. Nadeszły petycye rady szkol­
nej Okrouhly o zniesienie opłaty szkolnego; 
wydziału okręgowego Sedlczan o wybudo­
wanie kolei lokalnej z Sedlczan do Pilzna; 
mieszkańców Budnau o restauracyę zamku 
Karlsztyńskiego i t. d.

Poseł O l i y a  otrzymuje urlop na 3 ty­
godnie. P. Z e i t h a m m e r  zachorował.

Sejm przystępuje do porządku dzien­
nego i załatwia prawie bez rozpraw wszyst­
kie punkta, dotyczące spraw miejscowego in ­
teresu.

Dzienniki wiedeńskie w depeszach pra­
skich całkiem fałszywie przedstawiły wczo­
rajsze rozprawy w klubie czeskim. Profesor 
K w i e z a 1 a zaproponował tam, aby klub po­
stawił wniosek o uchwalenie ustawy, według 
której nadal nie byłoby dozwolonem przyj­
mować do szkół niemieckich dzieci czeskich, 
ani vice versa do szkół czeskich dzieci nie­
mieckich. Jestto dawny pomysł Narodnich 
Listów , przeciwko któremu kilkakrotnie sta­
nowczo oświadczył się dr. Rieger. Pomimo 
tego większość klubu poselskiego przychyliła 
się do wniosku prof Kwiczały, oraz uchwa­
liła, aby klub w tej mierze rozpoczął roko­
wania z klubem wielkich właścicieli. Ponie­
waż jednak dr. Rieger oświadczył, że on 
tych układów nie podejmie się, przeto klub 
przeznaczył w tym celu panów Trojana i 
Kwiczalę. Nie ulega jednak żadnej w ątpli­
wości, że klub wielkich właścicieli odrzuci 
propozycyę p. Kwiczały.

SPKAWY ZAGMIICZEE
( W y p a d k i  w  A l b a n i i ) .

O obecnym stanie sprawy albańskiej 
podaje Polit. Corresp. następujące szczegóły:

„Plemiona, które się poddały, osazują 
tyle uległości dla życzeń i wymagań rządu 
tureckiego, że wątpić nie można o szczerości 
tych objawów. Mieszkańcy okolic górskich 
spieszą ze zwracaniem broni, nietylko za­
branej wojsku podczas walki, ale i tej, którą 
władze rozdały ludności w czasie wojny ros- 
syjsko-tureckiej i wichrzeń ligi albańskiej 
Ważniejszym jeszcze objawem jest dobro­
wolne składanie od kilku lat odmawianego 
podatku domowego od budynków. Dotych­
czas odmawiała ludność tego podatku pod 
pozorem, iż rząd pozostał jej dłużny za 
żywność, dostarczaną siłom zbrojnym albań­
skim, użytym w ciągu wojny z Czarnogórą 
w usługach Porty. Hafi.z basza wyjaśniał 
wprawdzie ludności, iż rząd doręczył pod 
ówczas niezbędny prowiant przewódcom al­
bańskim, ale pomimo tych wyjaśnień, Al- 
bańczycy nie okazywaliby się tak rzetelnymi 
w składaniu podatków, gdyby im, przez zło­
żenie tego dowodu cnoty lojalności, nie szło 
o osiągnięcie jakiegoś pośredniego celu. Nie 
pomylimy się, twierdząc, że ludność chce te- 
mi objawami skłonić rząd do odwołania 
wojsk z terytoryum pokonanego świeżo 
powstania. Nie można zresztą przeoczać, że 
Hafiz basza mógł tylko część kraiu, który 
był widownią powstania, obsadzić siłami 
zbrojnemi. Główny korpus znajduje się pod 
Wuksan Lękaj, dwa bataliony zajmują po- 
zycyę utwardzoną pod Gasziaj, a reszta 
wojsk rozdzielona jest w rozmaitych punk­
tach na granicy, oprócz wyżyny Mali-Hotti, 
na której umieszczono dwie kompanie z je ­
dną bateryą artyleryi. Zresztą żadna z wy­
żyn właściwych nie jest obsadzoną przez 
wojsko. W celu rekonstrukcyi drogi pomię­
dzy Castrati a Hejmem, pracują bardzo gor­
liwie pod bezpośrednim dozorem Hafiza ba­
szy.

„Ośmielony, powodzeniem odniesionem 
u plemion które się poddały, zażądał Assim 
basza, gubernator skodarski, ażeby ludność 
tego okręgu zwróciła wszystką broń, która 
jest własnością rządu. Rozkaz ten jednak, 
jak to już widoczne z pierwszych objawów, 
napotka na silną opozyeyę. Tak naprzykład 
plemię Rioli na rozkaz ten, zakomunikowany 
przez bulukbaszego, odpowiedziało zamordo­
waniem go. Wypadek ten jest ponownem 
wyłamaniem się i zdradą i zniewoli władze 
do wysłania świeżych wojsk w okolice pod­
noszące na nowo rokosz. Zbrodnia ta ple­
mienia Rioli zostanie tem surowiej ukaraną, 
źe Assim basza, w skutek ponawiających się 
morderstw w Albanii, widział się zniewolo­
nym wydać w tej mierze surowsze rozpo­
rządzenia. Ogłosił mianowicie w rozkazie 
do ludności, że rząd konfiskować będzie na 
przyszłość ruchome i nieruchome dobra 
morderców, że odda je w administracyę 
krewnym winnego a całą jego bliską rodzi­
nę skaże na wygnanie. Gdyby rozporządze­
nie to zostało wykonane z tak bezwzględną 
surowością, to zmniejszyłaby się niezawo­
dnie ilość jawnych i tajnych zbrodni w Al 
bami. Gdy jednak, jak wiemy o tem z do­
świadczenia, rozporządzenia tureckie nie 
mają trwałego znaczenia, więc też nie bar­
dzo można nfać w wykonanie i tego ostat­
niego rozkazu Assima baszy.

„Francuski konsul w Skodrze p. Le- 
Ree, otrzymał od posła francuskiego w Kon­
stantynopolu rozkaz telegraficzny, ażeby wo­
bec rządu lokalnego wystąpił ze stanowczem 
wezwaniem, by Hafiz basza postępował jak 
najwzględniej z plemionami, które się pod­
dały",

( L i s t  Ł e s s e p s a  i l o  G l a d s t o n a . )

Rząd angielski w wyrazach nader po­
chlebnych dla Lessepsa i Towarzystwa ka,- 
nału sueskiego, cofnął projekt konwencyi,

oświadczając, że nie zgodzi się nigdy na 
wnoszenie postanowienia, przeciwnego pra­
wom Towarzystwa. Oświadczenie to dobrze 
zostało przyjęte przez Izbę gmin. Informacje, 
ogłaszane w dziennikach o celu podróży sir 
Riversa-Wilson do Paryża, nie są ścisłe i 
prawdziwe. Sir Rivers-Vilson nic nowego nie 
proponował Lessepsowi. Reprezentant królo­
wej przedstawił tylko Lessepsowi opinię mi­
nistrów królowej co do ewentualnej dysku- 
syi w Izbie gmin. Po otrzymaniu tej komu­
nikacji , Lesseps napisał do Gladstona list 
następujący, z dnia 20 lip ca , treść którego 
przedstawioną została ministrom królowej :

Drogi i szanowny przyjacielu. Wiesz, 
z jaką serdeczną lojalnością i stałością rada 
administracyjna Towarzystwa kanału suez- 
kiego i przedstawiciele rządu królowej w ło ­
nie tejże rady, nie przestawali zajmować się, 
w granicach prawa, prawowitemi interesami 
akcyonaryuszów Towarzystwa. Ta zgodna dzia­
łalność zabezpieczała z jednej strony zobo­
wiązania Towarzystwa, korzystającego z wy­
łącznego monopolu przez lat dziewięćdzie­
siąt dziewięć, z drugiej zaś strony interesa 
armatorów, których floty korzystają z doko­
nanego dzieła, po tylu wydatkach i usiłowa­
niach. Porozumienie to, zachodzące między 
członkami rady administracyjnej i przedsta­
wicielami rządu królowej, ułożone z mini­
strami królowej, miało na celu wspólne nam 
zamiary, zapewniając w najkrótszym czasie 
urządzenie drugiej], równoległej drogi mor­
skiej, przewidywało nadto zmniejszenie o- 
płat, zgodnie z solennemi przyrzeczeniami, 
uczynionemi niegdyś akcyonaryuszom i ar­
matorom. We Francyi opinia publiczna, za­
pominając o przeszłości, jednomyślnie przy- 
klasnęła temu układowi. W Anglii zaś, zda­
je mi się, iż część opinii publicznej, która 
zawcześnie może się wyraziła, nie zrozu­
miała całej doniosłości słusznego układu; 
wynikły zatem ztąd między dwoma zaprzy- 
jaźnionemi narodami przykre dyskusye, mo­
gące — jak się tego obawiam — szkodzić 
mocno i na długo koniecznym uczuciom nie­
złomnej przyjaźni, jaka łączyła oba ludy. 
Byłbym osobiście wielce zasmucony, gdyby 
dzieło pokoju, dokonane w Egipcie kapitała- 

j mi francuskiemi, w interesie powszechnej wy­
miany, stało się powodem rozterki i gdyby 
Europa musiała się przysłuchiwać błędnym i 
szkodliwym mniemaniom, rozwijanym w par­
lamencie angielskim za liberalnego ministe- 
ryum. W interesie pokoju powszechnego, w 
interesie przymierza francusko-angielskiego, 
nieodwołalnie potrzebnego dla cywilizacji 
świata, proszę cię, nie uważaj się za zwią­
zanego wobec armatorów i wobec mnie sa­
mego, przez treść układu, jaki podpisaliśmy. 
Naszej radzie administracyjnej przysługuje, 
z mocy statutów Towarzystwa, prawo decy- 
zyi co do utworzenia nowej drogi morskiej 
i powstrzymania opłat, a akcyonaryusze nasi 
posiadają możność dostarczenia nam środ­
ków do wykopania drugiego kanału. Zatem 
uważaj za rzecz pewną, iż gdyby układ nasz 
został zawieszony a nawet cofnięty, urzą­
dzenie drugiego kanału morskiego będzie 
natychmiast wykonane, a wszelkie zmniej­
szenie opłat, przewidziane w powyższym u- 
iiładzie, zostanie zastosowane. Wtedy, w po­
koju i bez zamięszania, jak dotąd, prowadzić 
będziemy dalej w zgodzie z reprezentan­
tami rządu królowej w radzie, eksploatacyę 
i ulepszenia kanału morskiego, według wy­
magań dzieła dlatego tylko dokonanego, aby 
swobodnie było otwartem i przystępnem dla 
flot wszystkich narodów, „bez wyjątków i 
faworu", według brzmienia naszej koncesyi. 
Racz przyjąć, drogi i szanowny przyjacielu, 
wyznanie moich uczuć przychylnych i mego 
głębokiego szacunku.

Ferdynand de Lesseps.
Gladstone odpisał natychmiast Lesse­

psowi, wyrażając mu szczere swoje zadowo­
lenie.

(Stanley I  k ró l Kongo).
Jeśli można wierzyć depeszom i roz­

maitym doniesieniom dziennikarskim, Stan­
ley działa podobno obecnie na własną rękę 
i w osobistych celach na wybrzeżach Kon­
go. Ex-reporter New-Yorlc-Htraldu marzy o 
koronie i ufundowaniu nowej dynastyi, a 
zamiar ten nie jest tak niepraktycznym, jak 
się może wydawać. Stanley używa pieniędzy 
powierzonych mu przez geografów na zdo­
bycie berła. Według informacyj, jakie nad­
chodzą z Amsterdamu, Stanley podpisuje już 
traktaty z królikami obu wybrzeży Kongo; 
on je podpisuje, a oni odznaczają byle ja ­
kim zakrętem. Skonstatować należy, że Stan­
ley jest poprawnym w najdrobniejszych 
szczegółach. Ponieważ językiem dyplomacyi 
jest język francuski, wszystkie jego traktaty 
zredagowane są po trancusku. Zgodność pod­
pisu potwierdza porucznik Walk, spełniają­
cy prawdopodobnie obowiązki kanclerza Kon­
go. Jeden z tych układów, zawarty z kró­
lem Jonga de Selo, uznaje zwierzehnicze 
panowanie komisyi badań wyższego Kongo 
(Międzynarodowego Towarzystwa Afrykań­

sk iego), to jest samego Stanleya. Po tym 
wstępie traktat mieści w sobie paragrafy,
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nader korzystne dla Stanleya: 1) Prawo 
handlu i pobytu, 2) obowiązki pańszczyźnia­
ne i t. p., za co ex reporter przyrzeka na 
wiek wieków dwie sztuki materyi jedwabnej 
rocznie tak dla Jon^a jak i dla jego na 
stępców. Podobny traktat zawartym także 
został z jednym z królików Manyanga. Jeden 
z adjutantów Stanley; mógł też śmiało po­
wiedzieć: „Jesteśmy panami całego kraju od 
Manyanga do Stanley-Pool.“ Wszyscy dzi­
wią się temu potroszę, Stanley bowiem nie 
reprezentuje żadnego rządu, przedstawia tyl­
ko m i ę d z y n a r o d o w ą  k o m i s y ę  b a ­
d a ń ,  ale dlatego może właśnie spieszno mu 
ustanowić rząd własny, poczem postara się 
dlań o uznanie, również jak  dla swoich a- 
neksyjnych zdobyczy i posiadłości. Zresztą, 
według korespondentów, nowy król nie my­
śli o szczęściu swoich poddanych i nie za­
mierza obdzielić ich swobodami konstytucyj- 
nemi. Chociaż niegdyś by! obrońcą swobód, 
dziś okazuje dla nich pew ien rodzaj pogar­
dy. Jedna z korespondencji daje o nim n a ­
stępującą re lac ję : „Gwałtownego charakte­
ru, łatwo unoszący się, przyzwyczajony roz­
kazywać jak pan życia i śmierci, Stanley 
traktuje murzynów z Wyższego-Kongo jak 
dzikie zwierzęta Pytano jednego z wodzów 
murzyńskich : — Dlaczego odstąpiłeś swoje 
terytoryum Stanleyowi? To, co ci dał za nie, 
nie wiele w arto; zrzekłeś się go za nic. — 
Bałem się — odpowiedział wódz murzyń­
ski Co prawda, że przestrzeń kraju na któ­
rej reporter myśli panować, jest olbrzymią, 
a skoro przyszły król odwróci się tylko w 
inną stronę, pokolenie murzyńskie, które za- 
waiło układ, zapomina o wszelkiej umowie. 
To jednak jest rzeczą pewną, że Stanley 
wytworzył w Kongo położenie niezmiernie 
trudne i niemiłe. Zaprowadził on rodzaj s ta ­
nu wojennego, który nietylko dla niego, ale 
i dla wszystkich Europejczyków może stać 
się fatalnym, murzyni bowiem nie dostrze­
gają różnic pomiędzy biały mi. Narzędzia, ja ­
kie wybrał do spełniania swojego dzieła, to 
jest trzystu Zanzybarczyków, stanowiących 
jego gwardyę przyboczną, stokroć dzikszych 
od dzikich, których ucywilizować zamierza, 
nie są zaiste narzędziami godnemi idei na­
ukowej i humanitarnej, stanowiącej pozorny 
sztandar jego misyi. Nieustannie wynikają 
krwawe bójki pomiędzy murzynami a eskortą 
Stanleya. Korespondent, którego już cytowa­
liśmy wyżej, powiada: „Murzyni nie upra­
wiają już ziemi. Auglicy osiedlili się w o- 
kolicach Stauley - P o o l, to jest na te­
rytoryum nabytem przez obecny komi­
tet Wyższego-Kongo. Ale pod jakiemi wa­
runkami? Oto pod warunkiem nieprzyj 
mowania pod swoim dachem żadnego" Eu­
ropejczyka, któryby się nie zaciągnął pod 
sztandar Stanleya i któryby chciał prowa­
dzić handel na własną rękę. Podejrzywam 
mocno p. S tanleya, że pragnie ufundować 
na wybrzeżach Wyższego-Kongo wielkie 
państwo, w któremby panował pod protek­
toratem komisyi badań. Ale komitet ten, 
mówiąc inaczej Międzynarodowe Stowarzy­
szenie afrykańskie, jest tylko międzynarodo- 
wem z nazwiska. Jest to poprostu towarzy­
stwo belgijskie, nieuznane przez swój rząd, 
nie może zatem udzielać władzy, której sa­
mo nia posiada. Jeśli zamieni Kongo na 
mocarstwo panujące, jeśli zdobywać bę­
dzie ziem ię, jeśli trzymać będzie woj­
sko na stałym żołdzie, musi być wkrótce 
narażonem na wojnę“. Trudno przypuścić 
aby Franoya, Portugalia lub Hollandya 
chciały z nim traktować jak równi z rów­
nym. Z tego też powodu wspomniouy ko­
mitet zaczyna się tym stanem rzeczy nie­
pokoić i chciałby wykręcić się od wszelkiej 
odpowiedzialności. Probował rokować z Hol- 
landyą i innemi ale nikt dotąd nie chce 
awanturować się w tę sprawę.

K R O N I K A
— P. Minister oświaty br. Conrad- 

Eybesfeld przedwczoraj zwiedził osobiście gma­
chy międzynarodowej wystawy elektrycznej w 
wiedeńskim Praterze i oglądał wszelkie przygo­
towania.

— Najm łodszy syn Adama, p. Józef
Mickiewicz, od kilku dni baw i w K rakow ie i 
odwiedził zamieszkałych tam członków komitetu 
pomnikowego, jakoteż Czytelnię akadem icką, 
która pierwsza podniosła myśl postawienia po­
mnika.

—  Uzupełniający wybór jednego 
członka Rady powiatowej we Lwowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
20 Bierpnia bież. roku. Wybór ten odbędzie się 
we Lwowie o godzinie i w lokalnościach, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które do­
ręczy wyborcom c. k. starostwo.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Kopen­
hadze znakomity rzeźbiarz Jerichau; w Paryżu 
znany pisarz francuski, współpracownik dzien­
nika Temps, Hermile Reynald; w Macarata 
uczony podróżnik włoski po Afryce Lucioli, 
który wiele J a t  przebył w środkowej Afryce,
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zkąd przed kilku dopiero miesiącami powrócił 
do ojczyzny; w Hietzing pod Wiedniem szef 
firmy bankierskiej „Bracia Thorscli11, Edward, 
pozostawiając wdowie i trojgu dzieciom majątek 
ceniony na dziesięć milionów zł.

— W sprawie Kraszewskiego otrzy-
trzymrła W. fr. Presse z Berlina następujące 
doniesienie: „Jakkolwiek rozpisywano się sze
roko o sprawie Kraszewskiego, można tylko 
stwierdzić, iż prócz faktu aresztowania Kra­
szewskiego, rewizyi w willi w Dreźnie i prze­
wiezienia go do Berlina, nic stanowczego dotąd 
nie można donieść o tym procesie. Dlatego też 
i my ograniczymy się dzisiaj tylko na wyja­
śnieniu kilku formalnych punktów.. W Berlinie 
skonfrontowano Kraszewi kiego z Hentschem. 
Gdyby prokurator wniósł akt oskarżenia, Hentsch 
byłby główno-orkarżonym. Śledztwo ma być pro­
wadzone w Berlinie przeeiw „Hentschowi i 
wspólnikom Sprawa ta należy przed trybunał 
państwa, ponieważ ma tu chodzić o zbrodnię 
stanu, a względnie zdrady kraju, a kierujący 
śledztwem radca Brausewetter, funkcyonuje ja­
ko komisarz trybunału państwa. — Rozprawa 
sądowa odbyłaby się więc ewentualnie w Lip­
sku, jeźliby prokurator w ogóle w tym kierun­
ku wniósł akt oskarżenia; co do osoby Kra­
szewskiego, nie ma, jak się zdaje, dotąd odpo­
wiedniego materyału do wniesienia oskarżenia. 
Śledztwo potrwa jeszcze kilka tygodni11. Do 
Fremdenblattu zaś donoszą z Berlina, że obaj 
oskarżeni często są przesłuchiwani. Materyał 
jest olbrzymi, gdyż u Kraszewskiego znaleziono 
niezmierną ilość pism i listów polskich. Tłóma- 
ezenie tych dokumentów na język niemiecki po­
wierzono dwom. zaprzysiężonym tłómaczom, któ­
rzy już od dwóch tygodni nad tern pracują. 
Tłómaczom nie wolno zabierać pism do domu, 
lecz muszą oni pracować w gmachu więzienia 
Moabit, w osobnych, w tym celu urządzonych 
pokojach.

— Na wystawie elektrycznej w Wie 
dniu pewna kompania angielska zamierza wy­
stawić łódź, pędzoną zapotnocą akumulatorów 
elektrycznych, która już od dłuższego czasu 
kursuje na Tamizie w Londynie. Zarazem kom­
pania owa stara się o pozwolenie, aby ta „łódź 
elektryczna11 krążyć mogła w czasie wystawy 
po kanale dunajowym. — W Szwajcaryj, mię­
dzy St. Moriz a Pontresiną, urządzona ma być 
na przestrzeni 7'5 kilometrów kolej elektryczna, 
przyczem siła wody strumieni górskich użyta 
będzie do wytwarzania elektryczności. Jeżeli 
nowość okaże się praktyczną, urządzona zosta­
nie cała sieć takich kolei, celem połączenia kil­
ku pierwszorzędnych szwajcarskich dróg żela­
znych.

Rozprawa ostateczna w procesie 
o zamordowanie Jerzego Majlatha w Peszcie 
rozpocznie się zapewne w pierwszej połowie 
września. Wszystkie akta śledcze w tej sprawie 
już odeszły do trybunału królewskiego.

— Nagrodę akademii francuskiej, 
10 000 franków, według depeszy wiedeńskiej 
AUg. Ztg. z Paryża, otrzymał p. Perrens za 
„Historyę Florencyi“.

— Na turnieju szachowym  w No­
rymberdze już anglik Blackburne prześcignął 
Winawera. W trzynastu partyach pierwszy ma 
wygranych 9, drugi 8 ‘/s ; najbliższy po Wina- 
werze Schallop 8, a Bardeleben. Berger, Rie- 
mann i Schw arz po 7 '/g.

— O utonięciu kapitana Weblni,
podczas przebywania wpław katarakty Niagary, 
telegramy prywatne z Nowego Jorku, oprócz 
znanych ju ż , podają następujące szczegóły: 
Webb skoczył do wody tuż poniżej wodospadu, 
wyszedł wnet na powierzchnię i szybko prze­
płynął szczęśliwie dalsze spady rzeki (Strom- 
schnellen), aż się dostał w wir, który go wcią­
gnął w otchłań wodną. Webb z największem 
wysileniem pracował nad wydobyciem się z tego 
wiru, dopóki go siły nie opuściły, poczem za­
nurzył się pod wodę i już się nie pokazał.

— Orkan, o którym podaliśmy wczoraj 
wiadomość, nietylko w Minnesocie, ale w innych 
także dzielnicach Ameryki północnej zrządził 
w tych dniach wielkie spustoszenia. Pod Huron 
dziewięć osób postradało w tym przewrocie na­
tury życie, a około 50 doznało uszkodzenia.

— Wilki nawet w lecie nie przestają 
trapić mieszkańców gubernii czernichowskiej. 
Jak donosi Zoria, dnia 5 b. m. w jednej z wsi 
kilkanaście wilków, wyszedłszy z lasu, rzuciło 
się na stadn pasących się koni włościańskich. 
Jedną klacz odbiły drapieżniki od [stada i, nim 
p a s t u c h  mógł przyjść z pomocą, zadusiły j ą  i 
rozszarpały. Innego dnia temu samemu gospo­
darzowi zjadły trzy świnie. W ogóle wilki trzy­
mają się stadami i w wypadku opisanym wy­
żej, dziewięć sztuk brało udział w walce z nie­
rogacizną. Pod względem strat, jakie zrządzają 
te drapieżne zwierzęta, gubernia czernichowska 
zajmuje jedno z pierwszych miejsc nietylko w 
Rossyi, ale w Europie całej. Straty te, według 
wykazów urzędowych, wynoszą około 188 000 
rubli rocznie, o 70.000 więcej, niż w gubernii 
kijowskiej, gdzie wilki również ciężką są plagą 
ludności wiejskiej. Mimo zresztą ciągle przez 
władze przedsiębranych środków ku tępieniu 
wilków, liczba tychże raczej zwiększa się z ro­
kiem każdym, niż zmniejsza.

— W yścig gołęhi odbył się w osta­
tnich dniach między Paryżem a Hamburgiem.
! lipca 188S.

Gołębie lramburskie przewieziono do Paryża i 
wypuszczono je w sobotę o godzinie wpół do 
7 rano Mimo wietrznego i dżdżystego dnia już 
w niedzielę o godzinie 5 min. Ó- rano wrócił 
pierwszy gołąb do Hamburga; drugi przyleciał 
w 18 minut później i t d. Ostatni przyleciał 
do Hamburga v- nocy na poniedziałek o godzi­
nie 12 min. 9.

— Jaskółki a cholera. Italie opo­
wiada: „Starzy ludzie twierdzą, że ptaki uni­
kają miejsc takich, w których panuje jaka­
kolwiek epidemia. Spostrzeżenie to zrobiono 
w ostatnich dniach także w Rzymie. Jegomość 
pewien, mieszkający od wielu lat na najwyż- 
szem piętrze domu, którego okna zwrócone są 
na sąsiedni kościół, donosi nam właśnie, iż uwa­
żał, że jaskółki, mające swoje gniazdka na da­
chu kościoła tego, corocznie dnia 15 lub 16 
lipca odlatują na Południe. Udają się zawsze 
do Egiptu, na wybrzeża morza Śródziemnego.
I w tym roku obserwował o tej porze ich przy­
gotowania do odlotu, oraz sam odlot; życzył 
im nawet szczęśliwej podióży i „do miłego wi­
dzenia11 z przyszłą wiosną. Tymczasem w tych 
dniach, w tydzień właśnie j o odlocie, ku nie­
małemu zdziwieniu swemu ujrzał wracające ko­
lejno jaskółki i zajmujące dawne gniazdka na 
dacliu kościelnym. Czy nie jest to fakt oso­
bliwy ?“

_  Pam ięci zamordowanego w Phoe- 
nix-parku dublińskim lorda Cawendislra poświę­
cił parlament angielski jedno przepysznie ma­
lowane okno w kościele św. Małgorzaty, w dziel­
nicy Westminsterskiej. W tych dniach odbyło 
się w uroczysty sposób odsłonienie i poświęce­
nie tego pomnika w obecności arcybiskupa kan- 
terburyjskiego, lorda Spencera, markiza Har- 
tingtona, brata i lady CaYeudish, wdowy po 
zamordowanym, oraz wielu członków obn Izb 
parlamentu.

— Trąba wodna. Z Włoch otrzymał 
Hamb. Gorr. następujące doniesienie: We środę 
rano na Rmera di Sampier zerwała się nagle 
gigantyczna trąba powietrzna, która, wirując, 
poruszała się z niesłychaną chyżośeią, Słup 
wodny dochodził wysokości 50 stóp a w śre- 
dnicv' miał 2 metry Szum, jaki trąba sprawiała, 
wirując, był prawdziwie ogłuszający. Kąpiący 
się właśnie w morzu markiz, Corrado Quartara, 
gwałtowną falą zaniesiony został daleko od 
brzegu, o ten sam los spotkał także pewnego 
chłopca. Zjawisko, na szczęście, trwało tylko 
kilka minut.

— Zmowa telegrafistów w Stanach 
Zjednoczonych trwa ciągle jeszcze i rozciągnęła 
się nawet na Kanadę. Żadna ze stron spornych 
nie chce ani na krok ustąpić — prawdziwie po 
amerykańsku. Ale jak się to skończy?

Na słońcu odkrył w ostatnich dniach 
amerykański astronom Brooks, profosor w No­
wym Jorku, ogromną grupę ciemnych plam 
w samym środku tarczy, którą nawet jakoby 
wolnein okiem widzieć można. Średnicę tej 
grupy obliczył Brooks na 5.000 mil.

— Olbrzymi prom, do przewożenia 
całych pociągów kolejowych, ma być założony 
przez cieśninę Messyńską między Reggio a Mes- 
syną, podług projektu inżyniera włoskiego Ga- 
labretto. Jednocześnie, jak już donieśliśmy, 
istnieje projekt zbudowania kosztem 75 milionów 
lirów tunelu pod tą cieśniną.

— Lampami elektrycznem i oświe­
tlony jest od kilku dni parowiec osobowy Iris, 
kursujący stale na Dunaju między Wiedniem 
a Pesztem. Wszystkie jego lokalności zaopa­
trzone są w 60 lamp takich, systemu żarowego, 
a nadto znajduje się na pokładzie jedna wielka 
lampa systemu łukowego z reflektorem, do da­
wania sygnałów. Siły, do wytwarzania potrze­
bnej elektryczności, dostarcza maszyna parowca.

— W spaniały hotel zaczęto w osta­
tn ich  dniach budow ać przy  N orthum berland- 
avenue, naprzeciw  skw eru  T rafalgarskiego w 
Londynie. P od  w zględem  rozm iarów  zarówno, 
jak  i s ty lu  i  u rządzen ia  w ew nętrznego, _ będzie 
to  w ed ług  dzienników  angielskich  pierw szy 
gm ach tego rodzaju w  E uropie . Oprócz m nó­
stw a sal jadalnych , sa l dla zebrań tow arzyskich 
i t. p ., zaw ierać m a now y ten  hotel przeszło 
500 pokoi gościnnych K oszta budow y p re lim i­
now ano n a  pó łtrzecia  m iliona z ł., zas koszta 
w ew nętrznego urządzenia na milion zł.

  Pożar w Dreźnie przed kilku dniami
zniszczył gm ach daw nej zbrojowni, wraz z znaj- 
dująoem i się w nim  zapasam i. P rzy  gaszeniu 
ognia k ilk a  osób zostało ciężko uszkodzonych —  
W K ronstad t, w  Siedm iogrodzie, skutkiem  _ eks- 
płozyiinafty  w szczął się przed k ilku  m arni p 
L r  w fabryce G. B. Poppa, przyczem  trzech 
robotników  doznało ciężkiego poparzenia. w re -  
szcie we w si B ia ła , powiatu, radzynskiego 
lestw ie, spłonęło w tych  dniach 
budynków , a  w płom ieniach znalazło  sm ierc
6 osób. .

  Jako przestrogę dla używających
porą letnią kąpieli w wodach otwartych po­
daje wiedeńska Presse smutny fakt, który wła­
śnie zdarzył się w jednej z górno-austryackich 
stacyj klimatycznych. Młoda i niezwyczajnej 
urody żona pewnego adwokata w Liucu, 
wielka miłośniczka kąpieli rzecznej i umiejąca 
pływać wybornie, bawiąc na świeżem powie­
trzu, pewnego razu wróciła z kąpieli z Bilnym 
holem głowy. Po trzech dniach ból głowy ustał

i chora czuje się zupełnie zdrową, ale nieszczę­
śliwa straciła wzrok kompletnie. Jest wszakże 
nadzieja, że przy starannej kuraeyi odzyska go 
znowu po dłuższym czasie. Zdaje się, że pani 
ta albo zgrzana weszła do wody, lub też za­
ziębiła się wychodząc z kąpieli. Przytoczony 
dziennik dodaje, że wypadki, jak powyższy, nie 
są wcale rzadkie. I tak niedawno zdarzyło się, 
że pewien młody żołnierz z powodu nierozwa­
żnego używania kąpieli nabawił się choroby, 
skutkiem której w kilku dniach całkiem posi­
wiał. luny żołnierz, zaziębiwszy się w kąpieli, 
ciężko zachorował, a choroba skończyła się spa­
raliżowaniem języka.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

*** O znaczniejszych pożarach w
kraju otrzymaliśmy w ostatnich dniach nastę­
pujące doniesienia: W kolonii Burgau ad Za­
pałów, w powiecie cieszanowskim, skutkiem nie­
ostrożności wybuchł pożar, który obrócił w pe­
rzynę budynki mieszkalne i gospodarcze z ru­
chomościami i sprzętami dziewięciu włościan, z 
których jeden był tylko asekurowany. Stratę 
pogorzelców obliczono na 2.960 zł. W Chle­
wiskach zaś, w tym samym powiecie, pogorzał 
z tej samej przyczyny jeden z gospodarzy, któ­
rego nieubezpieczona strata wynosi 1.300 zł. 
W gminie powiatu krośnieńskiego, Nadolu spa­
liły się zabudowania mieszkalne i gospodarcze 
trzech włościan, wartości 1.300 zł., wszystkie 
niezabezpieczone. Pożar wszczął się z wozu, sto­
jącego w szopie, na którym od skwaru słone­
cznego zajęły się zapałki — W Mstowie, w po­
wiecie limanowskim, z niewykrytej dotąd przy­
czyny spaliła się karczma z ruchomościami pro- 
pinatora. Strata, nieubezpieczona wcale, wynosi 
1000 zł. W gminie powiatu lwowskiego Cepe- 
rowie, pożar, który powstał z niesprawdzonej 
dotąd przyczyny w stajni jednego z gospodarzy, 
pochłonął cały dobytek ośmiu włościan. Oprócz 
budynków, sprzętów i ruchomości spaliło się 100 
zł. gotówką i 8 sztuk inwentarza żywego. Stra­
tę pogorzelców, z których trzej tylko byli ase­
kurowani, obliczono na 6.372 zł. Ratunek był 
usilny, lecz z powodu posuchy bezskuteczny. 
Wreszcie w gminie Wulce tanewskiej, w po­
wiecie niskim, pogorzał ze szczętem jeden z go­
spodarzy, którego niezabezpieczona strata wy­
nosi 1.187 zł., zaś w gminie Tartakoweu, w 
powiecie sokalskim, poszło z dymem całe mie­
nie pięciu gospodarzy, a jednocześnie częściowo 
pogorzało dwóch gospodarzy. Ogólna strata, któ­
ra wcale nie była zabezpieczoną, wynosi 3.850 
zł W obu ostatnich wypadkach przyczyna po­
żaru nie mogła być dotychczas wyśledzoną, lecz 
śledztwo, równie -jak w poprzednich wypadkach, 
toczy się w celu wykrycia i ukarania winnych.

***Podrzutek Na polach gminy Ru­
skiej wsi, w powiecie rzeszowskim, znaleziono 
d. 20 bm. podrzuconego 8 do 9 miesięcznego 
chłopczyka niewiadomych rodziców i pochodze­
nia. Zarządzono w właściwej drodze poszukiwa­
nia za matką i przynależnością tego dziecka, a 
jednocześnie wdrożono dochodzenie sądowokar- 
ne i uwiadomiono c. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany o tym wypadku celem ustanowie­
nia kuratora dla podrzutka.

*** Robotnik przy budowie kolei
Transwersalnej w Jaśle, 26-letni Józef Sanocki 
z Wrocanki, zatrudniony w kamieniołomie, 
przygnieciony został i ciężko uszkodzony ze- 
suwiskiem skalnem. O wypadku tym uwiadomio­
no o. k. sąd celem sprawdzenia jego przyczyny 
a ewentualnie ukarania winnych.

*** Dramat wioskowy. Włościanin w 
Grudnie górnej, w powiecie pilznieńskim, Pa­
weł Głowacki, zastawszy w domu żonę swoją 
z kochankiem, wybiegł z izby i podpalił dom, 
który też zgorzał do szczętu. Głowacki został 
uwięziony.

Wśród k łótn i sąsiedzkiej o zabra­
ne z łąki siano, Stefan Sękowski z Gwoźdźca, 
w powiecie kołomyjskim, strzelił dwa razy 
z pistoletu do Michała Bordejczuka i za drugim 
razem ciężko skaleczył go w brzuch. Kuli nie 
zdołano jeszcze wydobyć z ciała rannego, a 
sprawcę tego zamachu aresztowano i oddano 
sądowi

*** Kradzież koni. Z pastwiska gmin­
nego w Pieczychwostaeh, w powiecie żółkiew­
skim, niewyśledzeDi jeszcze sprawcy ukradli 
porą nocną parę koni włościańskich, a miano­
wicie: konia kasztanowatego w i 2 roku, z ły­
siną na czole i klacz gniadą 5 -letnią z kołtu­
nem na grzywie, ogólnej wartości 100 zł. Za­
rządzono ściganie sprawców tej kradzieży.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowska Izba handlowa.

(.Sprawozdanie z V I I I  posiedzenia, odbytego 
dnia 3 lipca 1883 pod przewodnictwem prezy­

denta Izby p. Edwarda Simona).
Na tem posiedzeniu zajmowała się Izba 

jedynie sprawą o r d y n a c y i  w y b o rc .z e j .



Projekt bowiem ordynacyi wyborczej, 
który Izba w miesiącu lutym b. r. przedło­
żyła była wysokiemu c. k. Ministerstwu han­
dlu, zwrócono jej z uwagami, które są po 
części zasadniczej, po części tylko formalnej 
natury.

I tak zauważyło Ministerstwo, że ku­
pcy i przemysłowcy, którzy płacą 100 zł. i 
wyżej podatku zarobkowego, mają ustawą 
zapewnione prawo tworzenia osobnych kate- 
goryj wyborczych dla wielkiego handlu, wzglę­
dnie dla wielkiego przemysłu i prawo to ża­
dną miarą odebrane im być nie może. Dalej 
zwróciło Ministerstwo uwagę, że wyborcy 
mają prawo, także ustawą zawarowane, wy­
bierać co trzy Jata połowę liczby członków 
do Izby handlowej i przemysłowej, a tern sa­
mem, odnawiać co trzy lata Izbę w połowie 
i to nie tylko w każdej sekcyi, ale także w 
każdej kategoryi wyborczej, dlatego też tak 
ogólna liczba członków Izby, jako też liczba 
członków w każdej sekcyi i kategoryi wy­
borczej, muszą być liczbami parzystemi. Z 
prawa tego nie mogliby wyborcy korzystać 
według przedłożonego przez Izbę projektu, 
albowiem przy ogólnej liczbie członków 32, 
przydzielono do sekcyi handlowej 17, a do 
sekcyi przemysłowej 15 członków.

Do sekcyi handlowej wybierać miała 
pierwsza kategorya wyborcza (opłacająca po­
datku 8 zł. 40 ct. i wyżej) 16 członków, a 
druga kategorya wyborcza (niżej 8 zł. 40 ct.) 
1 członka.

Do sekcyi przemysłowej wybierać m ia­
ła pierwsza kategorya (42 zł. i wyżej) 5 
członków, a druga kategorya (niżej 42 z ł ) 
10 członków.

Według tego podziału więc, nie mogła­
by sekcya handlowa, przy liczbie 17 odna­
wiać się po trzech latach w połowie, ani też 
druga kategorya wyborcza tej sekcyi; — tak 
samo cała sekcya przemysłowa i pierwsza 
kategorya wyborcza tej sekcyi.

Aby zatem stworzyć nowe kategorye 
wyborcze, dla wielkiego handlu i dla wiel­
kiego przemysłu, a przytem przyznać dla ka­
żdej sekcyi i kategoryi wyborczej ilość człon­
ków w liczbie parzystej, potrzebaby liczbę 
członków każdej sekcyi zmniejszyć, albo zwię­
kszyć o jednego członka.

Izba handlowa i przemysłowa, nie chcąc 
ujmować ilości reprezentantów, przyznanaj 
każdej sekcyi w piewotnym swoim projekcie, 
uchwaliła raczej powiększyć cały skład Izby 
na 34 członków, co też wysokie Minister­
stwo za wskazane uznało, ze względu na zna­
czenie Izby tudzież na obszar jej okręgu, a 
pomnożenie to liczby członków niezawodnie 
przyczyni się do większego zainteresowania 
ogółu instytucyą Izby handlowej, jak n ie­
mniej przysporzy jej nowych sił.

Z ogólnej liczby 34, przyznano dla sek­
cyi handlowej 18, a dla sekcyi przemysłowej 
16 członków.

Wedle tej uchwały, poczyniono nastę­
pujący podział członków do sekcyj i do po­
jedynczych katcgoryj wyborczych, w skutek 
czego wybiera

I. Sekcya handlow a:
lsza  kategorya wyborcza (100 zł. i wy­

żej) z całego okręgu Izby 2 członków.
2ga kategorya wyborcza fniżej 100 zł. 

do 8 zł. 40 ct. włącznie) 14 członków, a mia­
nowicie z Igo okręgu wyborczego (lwowskie­
go) 7 członków, z 2go do włącznie 8go o- 
kręgu wyborczego 7 członków.

3cia kategorya wyborcza (niżej 8 zł. 
40 ct.) z całego okręgu Izby 2 członków.

II. Sekcya przemysłowa.
lsza kategorya wyborcza (100 zł. i wy­

żej) z całego okręgu Izby 2 członków.
2ga kategorya wyborcza (niżej 100 zł. 

do 42 zł włącznie) z całego okręgu Izby 4 
członków.

3cia kategorya wyborcza (niżej 42 zł.) 
10 członków, a mianowicie z Igo okręgu 
wyborczego (lwowskiego) 3 członków, z Igo 
do włącznie 8go, 7 członków.

7  ogólnej liczby 34 członków musi 
być dla zabezpieczenia kompletu Izby poło­
wa, t. j. 17 członków, zamieszkałą we Lwo­
wie, a mianowicie z sekcyi handlowej 7 
członków wybranych przez drugą kategoryę 
wyborczą, w pierwszym okręgu wyborczym 
(Lwów), 2 ezłonków przez pierwszą i 2 
członków przez trzecią kategoryę wyborczą 
z całego okręgu Izby, razem z sekcyi han­
dlowej 11 członków, z sekcyi przemysłowej 
3 członków wybranych przez trzecią katego 
ryę wyborczą, w pierwszym okręgu wybor­
czym (Lwów), 1 członek przez pierwszą i 2 
członków przez drugą kategorję wyborczą z 
całego okręgu Izby, razem z sekcyi prze­
mysłowej 6 członków.

Zarazem uchwaliłaj Izba w sprawozda­
niu swojem do wysokiego c. k. Ministerstwa 
wyrazić życzenie, aby mianowanie przez c.k. 
Namiestnictwo 4 członków komisyi wyborczej 
z grona Izby handlowej i przemysłowej od­
bywało się tak jak z rady miejskiej także z 
Izby na bezpośredni wniosek Izby, a nie, 
jak to w projekcie ministeryalnym (§. 8) 
postanowiono, za pośrednictwem komisarza 
rządowego, a to ze względu na przewidzia­
ne ustawą bezpośrednie znoszenie się Izby 
z władzami.

Przy §. 10 projektu, który w myśl żą­
dania wys. c. k. Ministerstwa handlu wzię­
ty był dosłownie z projektu rządowego do 
projektu Izby, zauważyło obecnie wysokie 
c. k. Ministerstwo handlu, że stylizacya 2 
ustępu tego paragrafu:

„iż w razie przesłania kart głosowania 
w drodze urzędów gminnych, karty głoso 
wania i karty legitymacyjne oddane być ma­
ją w urzędzie gminnym w siedzibie przed- 
siębiostwa"
tłómaczoną by być mogła w ten sposób, iż 
oddanie kart głosowania w urzędzie gm in­
nym nastąpić ma osobiście. Takie pojmowa­
nie odnośnego ustępu projektu rządowego, 
zauważa wysokie e. k. Ministerstwo handlu, 
nie jest wcale po jego myśli, gdyż w razie 
obowiązku oddania osobistego karty głoso­
wania w urzędzie gminnym, byłoby wykona­
nie prawa wyborczego dla wszystkich tych 
wyborców, którzy nie są stale zamieszkali 
w siedzibie swego przedsiębiorstwa, zawisłem 
faktycznie od warunku, który nie jest uspra­
wiedliwiony i nie odpowiadałby postanowie­
niom §. 9 alinea 1, ustawy olzbaeh handlo­
wych.

Wysokie c. k. Ministerstwo wyraziło 
zatem życzenie, aby w odnośnym ustępie §. 
10 ordynacyi wyborczej zamiast wyrazu „od­
dane" użyto wyrazu „przesłane", albo też, a- 
by dopuszczalność przesłania kart głosowa­
nia i kart'legitymacyjnych do urzędów gm in­
nych zaznaczoną była może przez um iesz­
czenie wyrazów: „oddane lub przesłane".

Poruszenie tej kwesty i, którą wysokie 
c. k. Ministerstwo handlu pierwotnie jako nie­
naruszalną orzekło, zniewoliło Izbę handlową
1 przemysłową do bliższego zastanowienia się 
nad tem w każdym razie formalnie zmienio- 
nem postępowaniem wyborczem. Liberalne 
zastosowanie postanowień § 9 ustawy o Iz­
bach handlowych pociągało za sobą zawsze 
przy wyborach do Izby bardzo wiele niego- 
dności i te też spowodowały były Izbę jesz­
cze w roku 1876 do przedstawienia wniosku 
wysokiemu c. k. Ministerstwu handlu w tym 
celu, aby wolny wybór i niezawisłość wy­
borców ile możności były zawarowane.

Nie może być zamiarem Izby, narzucać 
tym wyborcom, którzy nie są stale zamie­
szkali w siedzibie swego przedsiębiostwn, o- 
bowiązku osobistego oddania głosu w urzędzie 
gminnym. Jeżeli jednak życzyć należy i po­
trzeba, aby przez oddanie głosu w urzędzie 
gminnym w siedzibie przedsiębiorstwa za- 
pobiedz nadużyciom przy wyborach do Izby 
które po największej części czynią prawo 
wyborcze zupełni - iluzorycznem, to jest Izba 
tego zdania, że takie żądanie osobistego od­
dania głosu w urzędzie gminnym przez wy­
borców zamieszkałych w siedzibie swego 
przedsiębiostwa nie alterowałoby postanowień 
§. 9 ustawy o Izbach handlowych. Paragraf 
ten bowiem dopuszczając przesłanie karty 
głosowania do komisyi wyborczej, nie ozna­
cza drogi, na jakiej to przesłanie odbywać 
się ma, a co dopiero stało się postanowie­
niem administracyjnem w nowej ordynacji 
wyborczej. Osobiste oddanie karty głosowa­
nia w urzędzie gminnym byłoby ze względu 
na potrzebę skutecznego uchylenia długole­
tnich nadużyć przy wyborach do Izby uspra- 
wiedliwionem, przy czem wyborcom nieza­
mieszkałym w miejscu ich przedsiębiorstwa 
wyraźuie można by przyznać prawo przesła­
nia karty głosowania do urzędu gminnego.

Izba handlowa i przemysłowa Jest więc 
tego zdania zasadniczego, że jako korektywę 
§, 9 ustawy o Izbach, dopóki tenże nie bę­
dzie zmienionym w drodze ustawodawczej, 
mógłby już teraz §. 10 ordynacyi wyborczej 
zawierać odnośne postanowienie. Na wniosek 
radnego p. Markiewicza uchwala. Izbanastę 
pujące sformułowanie §. 10 alinea 2, aby 
po wyrazach „oddane być mają w urzędzie 
gminnym siedziby przedsiębiorstwa" umie­
szczono dodatek: „albo przesłane, jeżeli wy­
borcy nie są stale zamieszkali w miejscu 
swego przedsiębiorstwa".

Izba pozostawia w projekcie drugi u- 
stęp § . 1 0  niezmienionym, tak jak on opie­
wał w rządowym i pierwotnym projekcie 
Izby i wyraża życzenie, aby na wypadek, 
gdyby wysokie c. k. Ministerstwo nie zgo­
dziło się na powyższe sformułowanie alin.
2 §. 10, pozostawiono dotychczasową styliza-
cyę bez żadnego dodatku.

* Kasa oszczędności w Ropczycach
nadsyła nam bilans za czas od 14 listopada 
1882 do 30 czerwca 1883. Kasa miała przy 
chodu 64.795 zł. 03 ct., rozchodu 63 458 zł. 
86 ct., stan kasy (gotówka) wynosił przeto w 
dniu 30 czerwca 1.836 zł. 17 ct., czysty zysk 
zaś 452 zł. 99 et.

OSTATBIA POCZTA
Najjaśniejszy Pan raczył udzielić N a j ­

w y ż s z e j  s a n k c y i ,  u c h w a l o n e j  p r z e z  
S e j m  k r a j o w y  u s t a w i e  b u d o w n i -  
c z e j  d l a  m i a s t a  K r a k o w a .

Z I s c h l  donoszą dziennikom wiedeń­
skim: C e s a r z  W i l h e l m ,  jak zapewniają, 
przybędzie tutaj d. 7 sierpnia około połu­
dnia i zamieszka w hotelu Kaiserin Elisabeth. 
Najj Pan, według dotychczasowych dyspo- 
zycyj, wyjedzie naprzeciw cesarza Wilhelma, 
Najj. Pani natomiast będzie oczekiwała przy­
bycia obydwóch Monarchów na tutejszym 
dworcu kolejowym. Po wzajemnem przywi­
taniu, Najj. Państwo odprowadzą monarchę 
niemieckiego do jego mieszkania. O godzi­
nie 8 po poł. odbędzie się na cześć Najd. 
Gościa w willi cesarskiej obiad galowy. Po 
obiedzie obaj Monarchowie udadzą się po­
wozem na spacer. Nazajutrz w miejscowym 
teatrze galowe przedstawienie. Cesarz Wil­
helm zabawi w Ischl trzy dni.

Minister spraw zagranicznych hr. K a l- 
n o k y  p o w r ó c i ł  przedwczoraj z Gastein 
do W i e d n i a .

Według jednozgodnego doniesienia 
dzienników wiedeńskich, N a m i e s t n i k  
Dalmacyi, generał J o v a n o v i c z  przybył 
do Wiednia, celem złożenia ustnego sprawo­
zdania o o s t a t n i c h  z a j ś c i a c h  w s e j ­
mi e  d a l m a t y ń s k i n a ,  które, jak wiado­
mo, stały się powodem nagłego jego za­
mknięcia.

Przedwczoraj odbyło się w Wiedniu 
w i e l k i e  z e b r a n i e  l u d o w e ,  zwołane dla 
założenia protestu przeciw uchwale wiedeń­
skiej rady m iejskiej, aby dzień pamiątkowy 
12 września był obchodzony jak najciszej. 
Po dłuższej dyskusyi zebranie powzięło na­
stępującą rezolucyę : „Zastrzegamy się jak
najwyraźniej przeeiwj uchwale rady miejskiej, 
powziętej w sprawie obchodzenia uroczyście 
dwuwiekowej rocznicy oswobodzenia Wiednia 
przed najazdem tureckim i n a g a n i a m y  
jak najostrzej postępowanie tych czterdzie­
stu radców, którzy spowodowali tego ro­
dzaju uchwałę. Obchodzenie uroczyste d. 12 
września 1883 uważamy za obowiązek pie­
tyzmu wobec naszych przodków, którzy po 
nieśli życie i mienie dla zapewnienia zwy- 
cięztwa cbrześciaństwu, którzy oparli się na­
wale azyatyckiej i nie dopuścili jej wtargnię­
cia w serce środkowej- Europy. Jak niegdyś 
cała ludność chrześciańska Wiednia brała 
bohaterski udział w dolegliwościach i nie­
bezpieczeństwach oblężenia, tak też i obe­
cnie jedynie wielka uroczystość ludowa mo­
że odpowiedzieć należycie znaczeniu dnia i 
godności naszego obywatelstwa. Upoważnia­
my przeto nasz komitet, aby o niniejszej re- 
zolutyi zawiadomił burmistrza, a przez nie­
go radę miejską i poczynił odpowiednie kro­
ki , aby dzień ten wiekopomny w dziejach 
Wiednia] był obchodzony w sposób uroczysty."

K w e s t y a  de  c en t r  a l i  z a c y  i k o l e j i  
ciągle znajduje się na porządku dziennym pu­
blicznej dyskusyi. Jeden z dzienników zau­
waża, że w Prusiech na 64 istniejących rzą­
dowych urzędów kolejowych, tylko 6 ma swo­
ją siedzibę w Berlinie i że dziwić się trze­
ba, iż iiberalni, którzy mówią zawsze z za­
chwytem o administracyi pruskiej, wTaśnie 
w sprawie* kolejowej tak mało okazują go­
towości do jej naśladowania.

P. m inister handlu polecił w swoim 
czasie wypracować p r o j e k t  n o w e j  o r ­
d y n a c y i  w y b o r c z e j  d l a  I z b  h a n d l o ­
w y c h  i przesiał takowy wszystkim austrya- 
ckim Izbom haudlowym z zawezwaniem, a- 
by każda z nich wzięła go bezzwłocznie pod 
obrady, i przedłożyła do zatwierdzenia mini­
sterstwu wypracowaną na podstawie tego 
projektu własną ordynacyę wyborczą. W ob­
wieszczeniu ministeryalnem położono nacisk 
na konieczną potrzebę rewizyi dawnej ordy­
nacyi wyborczej i podniesiono przedewszyst- 
kiem, że niektóre postanowienia obowiązują­
cej dotychczas ordynacyi są niewystarcza­
jące, z drugiej zaś strony daje się w niej 
czuć brak ważnych i potrzebnych przepisów. 
Izby handlowe wydały opinię o zakomuni­
kowanym im projekcie, oświadczając się w 
ogóle za potrzebą zmiany ordynacyi wybor­
czej Jedynie tylko większość Izby handlo­
wej praskiej przyszła do konkluzyi, że do 
tychczasowy organizm Izby odpowiada spe- 
cyalnym stosunkom okręgu tej Izby, że po­
stanowienia obowiązującej dotychczas ordy­
nacyi wyborczej nie są w sprzeczności z u- 
stawą, i że Izba nie widzi potrzeby zmiany 
przepisów zasadniczych jej ordynacyi wy­
borczej. Mniejszość natomiast oświadczyła 
się za zmianą w duchu projektu, przedłożo­
nego przez ministerstwo handlu. Większość 
niemiecka przeciwną jest wszelkim zmianom, 
obawiając się, aby po zaprowadzeniu refor­
my wyborczej Czesi nie uzyskali także w 
Izbie handlowej należnej im większości

Na porządku dziennym dzisiejszego po­
siedzenia s e j m u  c z e s k i e g o  znajduje się

pierwsze czytanie w n i o s k u  dr. R i e g e r a  
o przeprowadzenie reformy wyborczej.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  s e j mu  c z e ­
s k i e g o  uchwaliła, aby odtąd nie udzielać 
subwencyi na rzecz szkół ewangelickich i 
żydowskich, jednocześnie jednakże przyjęła 
wniosek, według którego sejm w drodze u- 
stawodawstwa ma uregulować sprawę udzie­
lania wsparć szkołom wyznaniowym.

S e j m  m o r a w s k i  będzie zwołany na 
trzytygodniową sesyę w pierwszych dniach 
września.

Dzienniki dzisiejsze przynoszą bardzo 
pomyślne wiadomości o s t a n i e  z d r o w i a  
h r. C h a m b o r d a .  Dostojny chory czuje się 
coraz lepiej. Wyzdrowienie, jakkolwiek po­
wolne, zdaje się być pewnem.

P o s e ł  S e h l ó z e r  uda się w tych 
dniach do F r  i e d r i  c h s r u  h e, dla złożenia 
raportu ks. kanclerzowi. Dzienniki berlińskie 
potwierdzają, że papież, przyjmując na au- 
dyencyi pożegnalnej posła pruskiego, wyra­
ził zdziwienie, że rząd jego nie odpowie­
dział dotychczas na ostatnią notę kardynała 
Jacobiniego. Żegnając się z kardynałem Ja- 
cobinim , ubolewał pan Sehlózer, że Kurya 
domaga się rękojmi dla przyrzeczeń prus­
kich.

Z Getynii telegrafują do N. fr. Presse, 
że z a ś l u b i n y  k s i ę ż n i c z k i  Z o r k i  
z księciem Piotrem Karadżordżewiczem od­
będą się dopiero 11 sierpnia. Związek ten 
przypisują powszechnie wpływom Rossyi, 
która usunęła wszystkie przeszkody, nawet 
finansowe, stojące na zawadzie połączeniu 
córki księcia czarnogórskiego z potomkiem 
dynastyi, panującej niegdyś w Serbii. W Ce- 
tynii są przeto przekonania , że małżeństwo 
to jest aktem politycznym, wymierzonym 
przeciw Serbii.

W f r a n c u s k i e j  I z b i e  poselskiej 
doszły obrady nad ugodą rządu z towarzy­
stwem kolei parysko-lyońskiej i marsylskiej 
do art 17. Wszystkie podnoszone poprawki 
odrzucono, natomiast uchwaliła Izba 355 
przeciw 56 głosom przystąpić do dyskusyi 
nad zagadnieniem, czy cała służba niższa, 
przez towarzystwo przyjmowana, nie powin- 
naby być wyłącznie narodowości francuskiej. 
W swoim czasie komisya odrzuciła ten w nio­
sek , ponieważ więcej mechaników Francu­
zów pracuje za granicą, niż cudzoziemców 
przy kolejach żelaznych francuskich. Prezes 
gabinetu Ferry uznał jednak poprawkę za 
niezbędną ze względów na bezpieczeń­
stwo narodowe. Niemieccy mechanicy przed­
stawili się jako Szwajcarowie, ażeby znaleźć 
posady we Francyi, jest więc patryotycznym 
obowiązkiem wykluczyć ich od służby przy 
kolejach francuskich.

W y b o r y  we  F r a n c y i ,  przypadają­
ce w d. 12 sierpnia, odbyć się mają, w ce­
lu wybrania 1.550 członków rad general­
nych i 1.475 członków rad okręgowych. 
Nietylko w skutek poważnej swej liczby, ale 
i w skutek charakteru tych mandatów, będą 
miały te wybory wysokie znaczenie politycz­
ne, gdyż rzeczywiście członkowie rad ge­
neralnych i okręgowych są obecnie de jure 
wyborcami kandydatów do senatu.

Półurzędowe Pilitische Berliner Nach' 
richten występują w obronie kolonialnej po­
lityki francuskiej, napastowanej „bezpodsta­
wnie" przez prasę angielską. Anglicy, mówi 
ten organ, powinniby sami zwrócić uwagę 
na własną niefortunną politykę i podkopanie 
swego uroku w Afryce południowej, gdzie 
wyzywają bez potrzeby zuchwalstwo Boerów 
i również bez potrzeby podniecają walki po­
między plemionami rasy czarnej.

Do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, że 
m inister spraw zagranicznych w y j a ś n i ł  
posłowi francuskiemu s t a n o w i s k o  rządu 
włoskiego w s p r a w i e  z n i e s i e n i a  s ą ­
d o w n i c t w a  k o n s u l a r n e g o  w T u n i ­
s i e ,  a mianowicie w tym duchu, iż Włochy 
zgadzają się na zniesienie sądów konsularnyh 
i zastąpienie ich przez sądownictwo francu­
skie, ale w innych kwestyach obstają za u- 
trzymaniem kapitulacyj. P. Mancini wyraził 
nadto życzenie rządu, otrzymania pewnej 
rękojmi, że mające związek z sądownictwem 
interesa włoskie w Tunisie nie doznają ża­
dnego uszczuplenia.

O przybyciu nowego p o s ł a  f r a n c u ­
s k i e g o ,  W a d d i n g  t o na, do Londynu, do­
noszą, że skoro się pojawił na dworcu kolei 
żelaznej na Charingcross, powitali go żywe- 
mi objawami życzliwości zgromadzeni na 
dworcu bardzo licznie Francuzi i Anglicy. 
Podziękował im poseł uprzejmie, a potem



rzekł: „W tak sympatycznem przyjęciu upa­
truję rękojmię szybkiego załatwienia mego 
zadania i załatwienia nieporozumień wyni­
kłych pomiędzy obu narodami. Mam nadzie­
ję, że ziści się to tera prędzej, gdyż wła­
ściwie nieporozumienie panuje tylko w je ­
dnej kwestyi kanału sueskiego. Wypadki za­
szłe w Tamatawe zostały przesadzone, a 
choćby admirał Pierre w istocie zawinił w 
czemkolwiek, to i tak uważać można tę spra­
wę za załatwioną, gdyż rząd francuski wie, 
co w takim wypadku jest jego obowiązkiem. 
Poważniej natomiast przedstawia się kwestya 
kanału sueskiego, a stała się krytyczną w 
skutek agitacyi, dla której wyzyskano ugo­
dę z Lessepsem. Rząd francuski, nie uzna 
nigdy towarzystwa kanału sueskiego za przed­
siębiorstwo prywatne i uszczerbek praw te­
go towarzystwa, musiałby poczytać za spra­
wę Francyi. Innym drażliwym punktem, by­
łaby kwarantanna w razie wybuchu cholery 
w Anglii".

P. Waddington skończył jednak uwa­
gą, że tak nad Tamizą, jak Sekwaną, panuje 
usposobienie bardzo pojednawcze, i że zaró­
wno tu jak tam przez ustępstwa i wyrozu­
miałość wzajemną, będzie można osiągnąć 
pożądaną zgodę.

Standard otrzymuje depeszę telegrafi­
czną z Teheranu, według której e m i r  b u- 
c h a r s k i  z o b o w i ą z a ł  s i ę  p o z w o l i ć ,  
w razie potrzeby, na przejście przez s w o ­
j e  t e r y t o r y u m  w o j s k  r o s s y j s k i c h ,  
czy to w kierunku Merwu, czy w kierunku 
Afganistanu. Podjął się nadto dostarczyć 
tymże wojskom w czasie przemarszu mułów 
i ż y w n o ś c i . __________

Przełożony klasztoru serbskiego w Mo­
skwie) z rozporządzenia metropolity moskiew­
skiego — jak o tem telegrafują do Indópen- 
dencc Belge -  pozbawiony został swojej go­
dności, za rozkaz, jaki wydał, modlenia się 
za biskupa serbskiego Mraowicza, wyniesio­
nego do tego dostojeństwa nie według pra­
wosławnych przepisów.

W Władymirze, nad Kliazmą, mieście 
położonem w środkowej Rossyi,_ rozrzucono 
proklamacye, zagrażające spaleniem wszyst­
kich domów. Straszna panika tam panuje. 
Mieszkańcy, których cyfra wynosi blisko 
dwanaście tysięcy, zamierzają uciekać, kilka 
bowiem pożarów już miało miejsce.

W iedeń, 27go lipca. Namiestnik 
Dałmacyi g e n e r a ł  J o v a n o w i c z  
odjechał do Marienbadu.

Tfyiregyhaza, 27 lipca. Proku­
rator Szeiffert, wezwany przez preze­
sa sądu Kornisa, ażeby poczynił swo­
je wnioski, oświadcza: Już śledztwo 
samo wykazało główne powody, unie­
winniające zamiast obciążających. Pu­
bliczny oskarżyciel jednak nie mógł 
skargi cofnąć i wnieść o zaniechanie 
sądowego postępowania, ponieważ pra­

gnął, ażeby dla uspokojenia społeczeń­
stwa, sprawa ta została publicznie roz­
wiązana.

Z zagajającej przemowy prezy­
denta sądził prokurator, że może wy­
prowadzić wniosek, iż trybunał z gó­
ry już zaniechał kwestyi rytualnego 
morderstwa—i on czyni to samo z ra­
dością. Na zasadzie dat, dostarczonych 
przez postępowanie dowodowe, wyraża 
swoje stanowcze przekonanie, że szczą­
tki pośmiertne, zostające w przecho­
waniu sądowem, są resztkami trupa 
Estery Solymossi, która dnia 1 kwie­
tnia roku zeszłego znikła. Prokurator 
oświadcza, że uważa obwinionych, ja ­
ko niewinnych, i wnosi, aby uwol­
niono ich od oskarżenia i jego skut­
ków. Po prokuratorze mówi Szalaj, ja ­
ko zastępca strony prywatnej (matki 
Estery)—poczem następuje półgodzin­
na pauza.

Bruksella, 27 iipea. Izba depu­
towanych 71 głosami przeciw 66 gło­
som przyjęła artykuł przedłożenia o 
p o d w y ż s z e n i u  p o d a t k u  od t y ­
t o n i u ,  według którego cło wchodowe 
od nieprzerobionego tytoniu i liści ty­
toniowych ma odtąd wynosić 75 fr. 
zamiast 100 fr., cło od eygaret pozo­
staje takiem samem, jakiem było do­
tychczas (300 fr.), cło zaś od innych 
tytoniów ma wynosić 100 fr. zamiast 
130 fr.

Paryż, 27 lipca. I z b a  d e p u t o ­
w a n y c h  przyjęła poprawkę deputo­
wanego Rousseau, według której de­
putowany, przyjmujący urząd członka 
kolejowej rady zawiadowczej, traci 
mandat i musi poddać się ponowne­
mu wyborowi.

Izba uchwaliła 349 głosami prze­
ciw 134 k o n w e n c y ę  z k o l e j ą  
l u g d u r i s k ą .

L o n d y n , 27 lipca. W Izbie p a ­
rów zawiadomił Morley, że w w o j ­
s k u  a n g i e l s k i e m ,  znajdującem się 
w Egipcie, z a p a d ł o  d o t y c h c z a s  
na  c h o l e r o  2 oficerów i 34 szere­
gowców, z tych 2 oficerów i 23 sze­
regowców umarło.

W ied eń , 28 lipca. (Tel. pry w.) 
Depesze londyńskie potwierdzają, że 
w A n g l i i  t r z y  o s o b y  z m a r ł y  
n a  c h o l e r ę .  Pierwszy wypadek za­
szedł w Kensington, gdzie pewien sta­
jenny pachołek, pijak nałogowy, zmarł 
w przeciągu dwóch godzin. Drugi wy­
padek zaszedł w miejscowości Llan- 

gdzie chory zmarł w przeciągu 
doby. Trzeci wreszcie wypadek wy­
darzył się w dokach londyńskich.

Władza administracyjna nie przywią­
zuje do tych sporadycznych wypadków 
żadnego znaczenia, gdyż w Londynie 
co tygodnia prawie wydarzają się wy­
padki choroby, z wynikiem śmiertel­
nym , która bywa poczytywaną za 
cholerę. W Ostendzie panuje obecnie 
silna choleryna, która jednak nie ma 
zupełnie charakteru azyatyckiej cho­
lery. Środki ostrożności w londyńskich 
portach zostały zaostrzone.

K o lo n ia , 28 lipca. (Tel. pryw.) 
Do Koln. Ztg. telegrafują z Paryża, 
że na giełdzie obiega pogłoska, jako­
by w M a r s y l i i  w y d a r z y ł  s i ę  j e ­
d e n  w y p a d e k  c h o l e r y .

W iedeń, 28 lipca. Cesarz Wi l -  
ńe  1 m udzielił hr. K a l n o k e m u  or­
der orła czarnego.

L o n d y n , 28 lipca. W Izbie gmin 
oświadczył Dilke, żew  E u r o p i e  n i e  
z a s z e d ł  a n i  j e d e n  w y p a d e k  
c h o l e r y  a z y a t y c k i e j .  Śmiertel­
ność osób zapadłych w Anglji na cho- 
lerynę jest znacznie mniejszą, niż lat 
dawniejszych.

K air, 28 lipca. Od przedwczoraj 
do wczoraj rano z m a r ł o  n a  c h o ­
l e r ę  w Izamile 2 osób, w Gizeh 31, 
Mehallet 52, Tantah 28.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27 lipca 1883, godzina 1 

min. 45. Losy kredytowe — '— , Węg. akeye 
kredyt. 292 75, Akeye anglu-austr. 108*— , Akeye 
banku Union 114*10, Akeye kolei Karola Lu­
dwika 294'50, Akeye kolei północnej 268’—, 
Akeye kolei południowej 156'50 Akeye kolei 
Alfóld 169 50, Akeye kolei Elżbiety' 32110. 
Akeye kolei Lwowsko - Czemiowieckiej 169‘ —, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 158'50. 
Wiedeńskie losy J 23 25, Akeye kolei Rudolfa
 , Akeye kolei Albrechta — Węgierskie
obligaeye państw, w złocie 99 75 Galicyjskie 
obligaeye indemnizaeyjne 99'— , Losy regulacji 
Cisy 109 90, Losy tureckie 24-— , Węgierska 
renta 88*75, Akeye banku związkowego 105-90, 
Akeye banku obrotowego —'—, Akeye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej —■— Akeye kolei państwo­
wej —.— , Rubel papierowy 1*17 85, Węgierskie 
losy, 115 25, Marka niemiecka —.—, Usposo­
bienie słabe.

W iedeń , 27 lipca 1883, godzina 4 
min. 40. Akeye kredytowe —■— , Anglo-Austr.
-  . —, Akeye banku Union —" —, Kolej Karole 
Lud, — •— .Południowa — • —, Renta papierowa 
— '— , Galicyjskie listy zastawne — , Gali­
cyjskie obligaeye indemnizaeyjne —■—, Galicyj­
ski bank rustykalny 101-50, Losy z roku 1860
— •—, Napoleondor — ■—, Rubel pap. — •—, 
Usposobienie —

W iedeń, 28 lipca 1883, godzina 10 
min. 40 Akeye kredytowe 294'20, Anglo-Austr. 
107 75, [Tnionbank 113*75, Kolej Karola Ludw. 
293‘75, Południowa 156*— , Renta papierowa 
—•—, Galicyjskie listy zastawne , Gali­
cyjskie obligaeye i ndemnizaeyne —‘—, Galicyj­
ski bank rustykalny —•—, Losy z roku 1850 

• —, Napoleondor 9 50— Rubel papierosy 
1*18Y*- Usposobienie słabe.
  Telegramy zbożowe z d. 27go lipca.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 27 lipca 1883

1 . Afccye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. in.k. 
Kol. iwow.-ezer.-jas. po200zł. w. a. g- 
Uiinku hip. galie. po 200 zł. w. a «  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a g

3 .  Ł k d .  s s a a t. za lnu zł.
Tow kredyt, galic. 5 pr- w. a. o

x 4 pr. w. a. |
„ „ „ 5 pr. okresowe cs-

Xow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41'/«1. jS 
Banku hip. galie. 0 pr. w. a.

» 5 pr. w. a. |
x ,  5 pr- w. a. wy- °

losowane z 10 pr. premią . . _g
L istydłużneg. Z .k r .w ł.6 pr. w .a.

X X X 5 Pr- *■ a- 2 
8 .  L is ty  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogćln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i Beków. 0. pr. los. w 15 lat-

4 .  O h l i g l  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pro. ni. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

R. Loty miasta Krakowa
,  Stanisławowa .

O . M o n e t y ,
Dukat holenderski ,
Dukat cesarski
Napoleondor
Półimperyał
Rubel ro8syjeki srebrny 

■ ,  papierowy
100 marek niemieckich
Srebro.......................
Kupony w n-ebrze

płacą żądają
walutę austr.

złr. et. złr. ot.

293 50 296 50
168 — 171 -
290 - 295 -
250 - 255 —

98 75 99 75
89 25 90 25
98 75 99 75
36 50 88 —

101 70 102 70
97 50 98 50

100 5 5 101 55
101 -
93

102 50
95 —

----------- . . . .  —

98 60 99 60

95 — 98 -
101 — 102 50

18 — 19 50
22 — 24 -

5 56 
5 £8 
9 45 
9 74 
1 54

5 '6 
ń 68 
9 £5 
9 84 
I 64

1 17— 1 1 9 -
58 20 59 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 24 lipca 1883

1. D łn g  p a ń s tw u , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

jhaj-listopad . . . , 78.95 79 10
luty-srerpień................................  78.95 79.10

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . . . .  79.55 79.70
kw recień-pażdzieruik.....................  79.55 79 70

Dosy l roku 1854 po 250 zł. m.k.4pr. 119.50 120.20 
,  1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 136 3-5 136 75
,  1860 po 100 zł. 5 pr. 1 4 1 .-  141.50

* x 1864 po 100 zł. . 169.— 169.50
» .  1864 po 50 zł. . . 168.50 169.—

Kenty Gosa. po 42 lir austr. . . 37.— 39.— 
j  zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pre. . . . . . . .
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — — —
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 93 40 33.55
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 99.50 99.65

a. Obligaeye indemn. 5 pr. (za 100 zł, m. k.)
106.50 107.-- 

. . 98.50 99.50
98.80 99.40 

104.75 105.75 
99.— 99 50

103.50 101.50

149.75 150.25

Czech 
Bukowiny , 
Galicy i . .
Nizszej Austryi 
Siedmiogrodu" 
Wegier

te e y  o.
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po L60 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł
Gal. banku hip. po 200 zł........................ —
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.—.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr...........................................—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 837.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 591 — ___
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 223 75 224.25 
Kol. Preszow-Taru. (w. c.) a 200 zł. — .— — 
Północna kolej pu 1000 złr, m. b. 2658— 2663

108.50 109 —
213.50 293 75 
860.— 865 —

839.— 

593 —

Ko! Kar. Ludw. po 800 zł. m. k. 
Lwow-Czcrn. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
294 50 294.75 
169.-- 169 50 
323,75 323 — 
156.50 156.75 
161.25 161.75

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w
złocie w 50 1.................................. .....
„ n x »  premiowe po 3°/0 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 
, . x x x  w 20 1. 7pr.
x n x  n w 36 1. 5 ‘/i pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet.
x » po 5 proet. .

X po 5 proet. w
3 7 latach z w ro tn e ...........................

Gal. banku hip. po 6 proc. . ■ 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr

95.25
97.50

95.
98,

101,

50

102.50 —

89.50 90.50 
99.— 9925

101.60
101.50
100.55

99.2599
102
102,
100.50

70
Węg. Tow. ziem. akc. po 5x/« proc.

proc. 101.50 103,—3 Zakł. kr. ziems. po 55/j 

5 . O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.70 94.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Taraów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 93.40 93.60
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . - 105.50 — .—

„ po 100 zł. w. a. . . . • 100.50 101 50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4’/, p r.........................................  98.60 98,80
Kol. Lwow.-Gzer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 94.90 95.15
z r. 1867 99.50 100.—
z r. 1868 96.— 97.—
z r. 1872 94 75 95.25

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 94.80 9510

8. L o s y ,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 171.75 172.25
Głarego po 40 zł. m. k. . . • . 40 50 41 __
Tow iegA .par,na'i>uuąjapol00rit m .k. 107.— — —

Wi e de ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10'25 do 
1075 zł., żyto —.— do —■— zł., jęczmień 
—•— do —•— zł. kuknrudza — •— do —•— 
z ł, owies —'— do —•— zł., okowita per 
10.000 liter procent 34'50 do 34-75 zł. Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 10.50, 
do 10'53 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — • — 
do 1 6 — zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
czerwiec) 195 50 m . żyto —•— m ., spiritus 
57.80, olej rzepakowy 68‘— m. S z c z e c i n :  
Pszenica —‘—. rzepik — ■—. P a r y ż :  mąki 
159 kilogr. 55‘75 fr., olej rzepakowy 76-— fr., 
spiritus —’— fr. W io  c ła  w: Pszenica — 1— 
żyto — , owies —' —, spiritus — •—, kuku- 
rudza — •— Ko l o n i a :  Pszenica—•—.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 

Pociągi kolejowe.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
Pjruyehodzą «lo Lw ow a.

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 3 min. 14 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z Uzerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany;

Z P odw ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany.

Z Krakowa: o godz 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. 11 min. 
40 przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z PodwołOCZysk: na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min 48 r o południu pociąg 
mięszany.

Odchodzą ze Lw ow a.
Do P odw ołoezysk: z głównego dworca

0 godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowlec : o godz. 6 min. 30 ran > 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min 9 po południu pociąg mięszany
1 o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny. 

Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz.
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Przedpłata na „Gazetę Lwowsk%* 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia w m i e j s c u  6 zł., pocztą 
8 z ł . ; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w  m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; m iesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et.

płacą żądają
Regierieha po 10 zł. m k. . . . 17.50 18.50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.50 19.25
Powezka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.— 40 —
Palfiego po 40 zł. m. K...................... ?8.— 38.50

Czerwon. krzyża austr Tow. po 10 zł. 12.15 12.30
„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.30 6.50

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a .................................  20.— 20.75

Salma po 40 zł. m. k......................... 51 -  53
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  45.75 46 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po20 zł. w. a.) 22 75 —.__
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. - 126.— 127.50
„ „ po 50. zł. w. a. . . 63.50 64.50

Waldsteina po 20 zł. m. k. . 27.  28 -
W indisckgratza po 20 zł. ra. k. 37.75 3o2ó

7, WetesJe (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.  — ..—
B ł/lin  za 100 mark w. p”. u. . —.  —
Frankfurt zł 100 mark w. p n. —.— — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— -------
Londyn za 10 ft. szt. .
Paryż za 100 fr. . . .

K ars słota.
Dukat cesarski men............................ 5.05 — 5.67.—

x pełnej wagi . . . 5 .67— 5 69 —
Korona . . . —.—.— —. — . -
20-frankówka . . 9.50.50 9.5!. 50
Rossyjski iinperyał 9.76 — 9.78.__
Talar związkowy . . . .  —.— .— — ____
S r e b r o ..................................... ..... —.—.    __

Z lwowskie] Izby handlowej i przeżyciowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 27 lipca 1883.

Jednolity dług państwa w banknotach
„  ” ,» x w srebrze .
Reuta w złocie . , ,
5°/0 austr. renta marcowa .
Akeye banku wiedeńskiego 

» x kredytowego . . .
L o n d y n ................................................
Srebro . . . .  . .
Naooieoador . . . . . .
Dukat eoaarski men.............................
100 marek t e k

. 120 — 120 10 
47.42.50 47 47.50

zł. et.
78 to
79 55
99 40
93 40

837 —

294 75
119 85

9 50—
5 6 5 -

58 50



Przyjechali do Lwowa
dnia 28 lipca 1883.
Hotel Georgea

Pp. M. hr. Łoś z Bortkowa A. lir. Łoś 
z Bortkowa. P. hr. Ozosnowski z Wołynia. 
Z. Drohojowski z Ujścia. M. Zaleski z Podola 
ross. 0. Orłowski z Połowiec. M. Zakrzewski 
z Wiktorowa. J. Kellerman z Kańczugi. F. 
Nieczuja Ziemięcki z Krakowa. A. Jolko z Po­
dola ross.

Hotel Angielski
Pp. K. Pietruski z Rudy. A. Plewiński 

z Polski. K. Potworowski z Chorostkowa. Dr. 
A. Rybicki z Rzeszowa. J. Stengel z Krakowa.

Hotel Langa  
Pp. F. Rybarski z Żywca. L. Schlesin- 

ger z Wiednia. S. Sisserman z Lipska. L. Ba- 
żan z Krakowa.

Hotel Enropejafci 
Pp. K. Lipski z Rossyi. A. de Bay z 

Pressburga. Dr. Weisstein z Tarnopola.
Hotel Warszawski 

Pp_. K. Ain z Jass. A. Nęcki z Bucza- 
cza. J. Żurowski z Tarnopola.______________

Hotel Krakowski
Pp. H. Boczkowski z Rossyi S. Falkow­

ski z Głuchowa. T. Surzycki z Warszawy.

Spostrzeżenia n t e t e o r o l o g i c z n  e.
(Z obserwatoryum o. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 28 lipea 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 734 80mm. przy temp. 0°C. Psyetiro 

metr suchy -f-16.2*0. Psychrometr wilrrotny -j-i4.0°C.

Prężność pary 10.6w n. Wilgoć 77°',,. Zaehmur»D*«
2 W iatr SE3 .Ozon 8.

T«.'iper*tttFS powietrza + 1 3 .0  ‘B.
Barometr idzie w górę.

Star. ha; .metr! nad poziom mosr. 759 40u-.m. 
Najwyższa temp. dnia wezoraj«zogo 19.8’C. 

Najniższa temp. w nocy 12.6*0.
Ilość opadu mierzonego o 7h. 4.4mm.

j
Spostrzeżenia m eteorologiczne-

(Z  obserwatoryum «. k. Szkoły politsebniezae.i we 
Lwowie.)

* -  49°50 X - 4-1 °4J ’ w. -= HiO"1,5 
Dli>. 29 lipea 

E. =  -|- 6m 13,sel 0o =  8h 26in 55,s2l 
Zachód słońca 28 lipea 7h* 46m..9. wschód o 165, 

25m.,8
Słońce będzie najwięcej w lipeu oddalone od 

ziemi dnia 3 lipea o 6h.
W  lipcu nastąpi nów księżyca 4d 4h 39,m0 

pierwsza kwadra Ild 2 1 h 2 5 ,m  4; pełnia 19d 17h 7,m„ 
ostatnia kwadra 26d 13h 49,m 5.
Księżyc będzie w punkcie przyziemnym .Perigcum) 
25a 2,Ł 5, w punkcie odzieranym (Apogeum) 12d 4,5 .

Równanie ezasu B. będzie przez cały lipiec 
dodatnie, w skutek czegi zegary zwykłe wyprzedzać 
będą kompasy (zegary słoneczne) o ilośó E. w p ra­
wdziwe południ o.

27 lipea 1383. 2h 191*
Stan barometru w milimetr. 730, „o 730, 730,j5
Sta..o termometru srahego 

vś 3t. iJels. +  18,5 +12,8 +  15.8
Stan termometrii wilgotnego 
w st. Cels. +  13,5 + H ,7 +  12.8

Prężność pary ~~ -or: iotrzu 
w milimetr. 8,5 9,o 8.5

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w “/„. 54 88 64

Stan nieba. 7 9 5
Kierunek wiatru. sw se s
Moś wiatru 4 1 3
Ilość opadu w 24 g. mierz, do 2^ 2mm,6 deszcz.
Najwyższa tem peratura w eiagu dnia, odczytana 

o 9t- +  21,0
Najniższa temperatur:: w eiagu dnia. odczytana 

o W- 4- 11,„

H K E K M M  M  K  W  E »  l l l ł l O  W W

Wyroki prasowe.
L. 14136. (5007)

0. k. sąd krajowy karny jako sąd pra­
sowy w Krakowie, wskutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi Państwa z dnia 18 lipca 1883 
1. 7545, w sprawie konfiskaty czasopisma 
„Gazeta Krakowska" nr. 159 z 17 lipca 1883 
drukowanego w drukarni Wł. L. Anczyca 
i spółki, którego wydawcą i odpowiedzial­
nym redaktorem jest Emil Schwarz orzeka:

1. Że treśó artykułu wstępnego pod 
napisem: „O polityce galicyjskiej ze stano­
wiska polskiego" umieszczony na stronnicy 
1, czasopisma „Gazeta Krakowska" nr. 159 
z 17 lipca 1888 w całej swej rozciągłości, 
ze względu na treść swą mieści w sobie 
znamiona zbrodni zaburzenia spokojności 
publ. z §. 65 lit. a. ustawy karnej.

2. Że zarządzoną konfiskatę zatwierdza
się-

3. Ze dalsze rozpowszechnianie arty­
kułu wspomnianego zabrania się i zakaz 
ten w myśl §. 36 u. pr. się ogłasza

4. Ze po prawomocności niniejszej u- 
chwały w ślad §. 37 u. pr. zniszczenie za­
branych egzemplarzy wspomnionego czaso­
pisma zarządzonem zostaje.

Autor' w powyższym artykule wywo­
dami swemi usiłuje pobudzić do pogardy i 
nienawiści przeciw obecnemu rządowi, a więc 
przeciw administracyi państwa, a tern sa­
mem artykuł ten ze względu na treść swą 
mieści w sobie znamiona zbrodni zaburzenia 
spokojności publicznej z §. 65 lit. a. u. k., 
i orzeczenie ustępem I i II  objęte w ślad 
§. 488 i 493 u. pk jest uzasadnione.

Dalsze zarządzenia są w przepisach 
zwyż powołanych ustaw usprawiedliwione.

C. k. sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 21 lipca 1883.

L. 10679. . . (4971)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 
37 u. p., że treść artykułu, umieszczonego w 
nr. 51 czasopisma „Ńowyj Prołom“ z dnia 
18 lipca 1883 pod napisem: „Słowo do na- 
szoj mołodeży" — od słów: „Źywem wkraj- 
ne“ do słów: „także nasza mołodeż" zawiera 
znamiona zbr. z §. 65 1. a i wyst z §. 300 u. k., 
a treść dalszego artykułu pod napisem: „Po- 
lityczeskiji wisty" od słów: „Ruskaja peczatM 
aż do słów: „druhii ideały" zawiera znamio­
na występku z §. 302 u. k , zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

We Lwowie, dnia 23 lipca 1883.

L 10782. (4972)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37
u. p., że treść broszury wydanej w Warsza­
wie pod tytułem: „O Jani Nepomuckom je- 
zuitskom habsburskom światom" zawiera 
znamiona zbr. z §. 63 i 64 u.k. i wyst. z §. 
302 i 303 u. k., zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządo­
wego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

We Lwowie, dnia 23 lipca 1883.

(4899)
3tn Sftamen ©ettter SUłajcftat beS ®aifer&!
f. I. SanbeSgeridjt SBien ais ^refjgeridjt

Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSamoaltfdjaft
erfannt, baji ber 3fttljalt ber tit bem tn 8uridj
im 3at)te 1874 in ber S£t)gograpt)ie ber „“Sag* 
roadjt" (iBrunngaffe 9flc. 1) erfdjtenetten SDrućf* 
tperle mtt bem Sitel „©ocialbemofratifdje Sie*

ber unb 2)erfamattonen“ mit eittem Anljange 
„2>ie iprincipien ©rltaruitgen ber Internationa* 
len Arbetter=Affoctation unb ber foctalbemofra* 
tifcfjen ipartei, fofeie be§ ©dfjfeeij. Slrbetter- 
SSunbeS. ®efammlt unb jnfammengefteHt non 

| 3- ^ ran j, IjerauSgegeben unb uerlegt burdj ba§ 
| $5epot focialbemofratifdjer Siteratur (§ot= 
; tingen*8und))“, entlfeltenen 7 Sieber mit 

ben Sluffcf)riften „1. ©octalbemofratifdjeS 
Sunbeżlteb, SRarfeilatfe" (©ette 5 unb 6), „6. 
Slłanuer, Ęjaltet feft gufammen!" (@ eitel4unb 
15), „10 3lrbetter*9łeoeiIIe“ (@eite 19 bt§21), 
„11. Srifcf) auf ^omerobenl" (@ eite2l bt§ 23), 
„12. ^roIelarier=£ieb. (§lu§ ber $erlerjeUe)“ 
(@eite 23 bi§ 25) „14 Srbeiterlieb" (©eite 26bi§ 
28) unb „20. @treif*£iebu (©eite 36 unb 37), jo* 
wie ber 2)ecIamatton mit ber Auffdjrift „5. 
SBer ift ein £um p“ (©eite 52 bi$ 54), ba§ 
SBerge^en nad) §. 302 ©t. ®., ber 3nf)alt 
ber in bemfetben 3)rucffeerfe enfijaltenen 
nen bret Sieber mit ben Slnffdtjriften „2 9Ir* 
better^SDłarfeilaife, bon § . ®reulid)“ (©eite 7 
unb 8), „7. At&eiter^elbgefdjrei, non § . 
®reutidj in 3urttf)“ (©eite 15 unb 16) unb 
„18 Sampflieb. (Au3 ber ®ecferjelle)“ (©eite 
33 unb 34), ba§ 23erbrecf)en nad) §. 58 tit. c. 
be3 ©t. ®. nnb beS StebeS mit ber Auffdjrift 
„4 5Den fRaĄeopfern ber ŚReaction" (©eite 11 
unb 12) unb ber ®eclarnation mit ber tluf* 
fc^rtft „7 ®ie ©ommuniften" (©eite 56 nnb 
57), ba§ S3erge^en nad) §. 305 ©t. ©. be= 
griinbe, unb e§ rairb naĄ §. 493 ©t. D. 
ba§ Sierbot ber SBeiterberhreitung btefeS ®rud= 
feerleS auSgefprodjeu.

SBten, am 18 Suli 1883.

3m 9łamen ©einer ilRajeftdt be§ 5?aiferS! 
®aS f. I. SanbeSgeriĄt 2Bien ais ifjre^geri^t 
t)at auf Antrag ber f. f. ©tatSanwaltfdjaft er* 
fannt, bafj ber Sn^alt beź in Sir. 28 ber pe= 
riobifiĄen in Snbapeft erf^einenben ©rucffdjrift 
„ilelep^on" nom ©onntag, ben 15 Snli 1883 
ent^altenen @ebtd^te§ mit ber Stuffdjrif. „®aś 
i|3arabie§“ (fur bie Acbetter*2Bod()en*Ś^rottif) 
nnb beS in berfe!6en ilłummer entl)altenen 
2luffa^e§ mit ber Stuffdjrift „®er SSagabitnb“
fetnem  g au jen  S n t)a lte  nac^ ba§ 2Jerge])en n aĄ
§. 302 ©t. ®., ber 3nf)alt be§ in berfelben 
3ettfcbrift entl)altenen SlrtifelS mit ber Sluf= 
fĄrift „©uctale fRnnbfdiau" tn bem Abfafee 
iiberfĄrieben „?(uS 0ffterreid)ifd) ^o len“ ba8 
9Serge|en naĄ §. 300 ©t. ©. unb in bem 
Slbfage uberfdjrtebcn „Ans fftuffid) ipolen* 
ba§ Źerge^en nad) §. 305 ©t. ®. 6egriinbe, 
unb e§ toirb nadb §- 493 ©t. 0 .  ba§ 23er=
bot ber sffieiteroerbreitung biefer ®rucffd)rift 
an§gefprod)en.

SBten, am 18 Suit 1833.

Sm Sftanten ©etner SRajeftat be§ Satfer§!
Ś5a§ f. £. £anbe§gerid)t SBien alg i)3rtB5 

geridjt t)at auf Slntrag ber f. f. © tatlanfealb 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfialt beg in 9Rr. 28 
ber periobifeben in ,8imd) erfi^einenben $>ritcf= 
fd^rift „5Der ©ocialbemofrat", Kentralorgan 
ber beutfcfien ©ocialbemofratie — oom S)on’ 
nerStage, ben 5 Suli 1883 ent^altenen erften 
SlrtiMg mit ber AuffĄrift „Jtepublif ober 
2ftonard)ie? 3 um Sutireltag be-3 SBaftilleftur* 
me§“ feinem ganjett Snf)alte nad) ba£ 33er* 
bre^en naĄ §. 65 lit. a ©t ®. begritnbe, 
unb e§ toirb nadb §. 493 ©t. ifj. 0 . baS SSer* 
bot ber SBeiteroerbreitnng biefer Srudfdjrift 
auggefpro^en.

ŚBien, am 18 Suit 1883.

Kuratele.
L. 8022. (4898 1—3)

Zawiadamia się, że Izaak Tannenbaum 
z Brzeska uchwałą c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z 17 marca ! 883 1. 5559 za o-
błąkanego uznany został.

Kuratorem dla niego ustanowiony jest 
Lobel Tannenbaum.

Brz»sko, dnia 31 maja 1883.

L. 3936. (4908 1 - 3 )
Fedko Horyń z Mikłaszowa uznany 

został za marnotrawcę, a kuratorem dla nie­
go Piotr Kardasz z Mikłaszowa ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy.
Winniki, 7 lipca 1888-

L. 2223. (4951 1—3)
Odnośnie do orzeczenia e. k sądu ob­

wodowego w Kołomyi z dnia 5 kwietnia 
1883 1. 3282 uznaje się Andryja Fedyszy- 
nego z Obertyna zamarnotrawcę i ustanawia 
dla osoby i majątku tegoż, Iwana Ignatowi- 
cza z Obertyna kuratorem.

C. k. sąd powiatowy 
Obertyn, dnia 23 maja 1883.

L. 8959. (4965 1— 3)
C k sąd powiatowy w Radłowie ogła­

sza, że na mocy uchwały ck. sądu krajowego 
w Krakowie z 30 czerwca 1883 1. 14.228 u- 
znaje Stanisława Tyrchę z Borzęcina za m ar­
notrawcę, dodając mu kuratora wr osobie Ję ­
drzeja Pałacha z Łęk.

C. k. sąd powiatowy 
Radłów, dnia 12 lipca 1883.

L. 12470. (4949 1— 8)
Iwan Wynar z Dobrohostowa marno­

trawcą uznany, kuratorem jego jes^jj.wan 
Fendak z Dobrohostowa.

O. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 28 czerwca 1883.

Licytacye.
L. 7241. (4977 1 - 8 )

C, k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że dla zaspokojenia protensyi Banku 
zaliczkowego w Stanisławowie w kwocie 1600 
złr. z pn. odbędzie się dnia 30go sierpnia 
1883, i dnia 27 września 1883 każdym ra­
zem o 10 godzinie rano w B. III publiczna 
przymusowa licytacya realności pod 1. k. 
l6 5 ‘/4 w Stanisławowie położonej, ciała ta­
bularnego niestanowiąeej, Ksawerego Desku­
ra własnej, za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, gdyby jednak w ten sposób sprze­
daną nie została, do ułatwiających warun­
ków dzień sądowy na 28go września 1883 o 
godzinie 10 rano się wyznacza.

Cena wywołania “wynosi 2018 złr. 10 
ct. w. a.

Wadyum 220 złr.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze
Dla tych wierzycieli, którymby niniej­

sza uchwała licytacyjna wcześnie doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby później do tej 
realności prawo nadzastawu nabyli, kuratora 
w osobie adw. dr. Katzenellenbogena, z za­
stępstwem adw dr. Rosenberga się ustana­
wia i o tem niniejszym edyktem ich się za­
wiadamia.

Stanisławów, 16 czerwca 1883.

L: 4363. (5010 1 —3)
Żywiecki sąd powiatowy, odnośnie do

obwieszczenia z dnia 2go listopada 1882 1. 
4900 ogłasza, że na zaspokojenie preteusyi 
A. Ossolińskiego w kwocie 240 złr. odbędzie
się w daiu 29 sierpnia 1883 o godzinie 10
rano przymusowa sprzedaż połowy realności 
hipotecznej pod 1. k. 82 w Czernichowie po­
łożonej, Franciszka Harężlaka własnej, na 
którym to terminie realność ta nawet niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Żywiec, dnia 5 lipca 1883.

L. 868. (4983 1—3)
Celem zaspokojenia pretensyi Antonie­

go Gawła w kwobie 900 złr. w. a. z pn. od­
będzie się w dniu 30 sierpnia 1883 i 28go 
września 1883 każdym żarem o godzinie 10 
rano w budynku sądowym licytacyjna sprze­
daż realności pod 1. 26 w Starych stawach 
położonej, ciała hipotecznego niestanowiąeej, 
Piotra Nowaka własnej, a to na obu ter­

minach tylko powyżej lub za cenę szacun­
kową, wrazie zaś nieuzyskania tej ceny wy­
znacza się do ułożęaia lżejszych warunków 
term in na dzień 28 września 1883 o godzi­
nie 4 po południu, poczem trzeci termin, ua 
którym w mowie będąca realność nawet ni­
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie z u- 
rzędu wyznaczonym zostanie.

Cena wywołania 1160 złr.
Wadyum 116 złr. w. a
Protokół zajęcia, oszacowania i warun­

ki licytacyjne przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli adw. dr. Kauf-
mann.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 9 maja 1882.

L. 873. (4997 1—3)
W dniach 29 sierpnia, 28 września i 

30 października 1883 o godz. 10 rano odbę­
dzie się w sądzie licytacya realności 1 4 w 
Stróżnej, Michała i Maryanny Ziębów własnej, 
składającej się z 36 morgów, 697D sążni 
gruntu i budynków, tudzież ciała hipotecz­
nego 1. w', h. 157 gminy Stróżnej objętego, 
Jana i Franciszki Ziębów własnego, składa­
jącego się z parceli gruntowej 461 w prze­
strzeni 2 morg. 222□  sążni, ua zaspokoje­
nie sumy komitetu kości lnego w Bobowej 
350 złr. w. a. z pn z tem, że na trzecim 
terminie realności powyższe i niżej ceny sza­
cunkowej w łącznej sumie 4290 złr. w. a. 
sprzedane zostaną.

Wadyum 429 złr. w. a.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania można w registraturze przej­
rzeć.

0. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 5 kwietnia 1883.

L. 2862. (4984 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, iż wskutek wezwania c. k. sądu po­
wiatowego m. d. S. I. we Lwowie, z dnia 6 
listopada 1880 1. 50529 celem zaspokojenia 
należytości Michała Hartla w kwocie 500 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż sumy 6000 złr. M. K. w 
obligacyach indemnizacyjnych na realności 
Jana Brossmana w Winnikach pod 1. k. 136 
jak wykaz 53 karta C. poz. 1 i 4 na rzecz 
Michała Harlfingera intabulowanej, na dniu 
28 sierpnia 1883 i na dniu 28go września 
1883 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 6000 złr. m. k.
Poręczne 300 złr. w. a.
Bliższe warunki w registraturze.
Winniki, 31 maja 1883.

L. 1731. (4936 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogłasza 

niniejszem, że celem wydobycia kwoty 218 
złr. w a. z pn po strąceniu jednak kwoty 
59 złr. w. a. już zapłaconej, odbędzie się w 
dniach 17 sierpnia, 7 września i 28 wrześ­
nia 1883 każdym razem o 11 rano w zabu­
dowaniu sądowem egzekucyjna publiczua 
sprzedaż realności pod 1. k. 12 w Błyszczy- 
wodach położonej, wykazem hipotecznym 1. 
p. 223 tejże gminy objętej, a na ś. p. Mi­
chała Tymczyszyna zaiutabulowanej, na rzecz 
egzekucję popierającego Borucha Hermelina, 
przy których to pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, przy trzecim zaś i poniżej tejże naj­
więcej ofiarującemu zostanie sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 538 złr. w. a.

Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.
Kuratorem wierzycieli nieznanych lub 

tych, którzyby po dniu wydania wyciągu hi­
potecznego do hipoteki weszli jest ustano­
wiony dr. Maurycy Karcz adw. krajowy w 
Żółkwi.

O czem się chęć kupna mających za­
wiadamia.

Żółkiew, dnia 6 czerwca 1883.
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Licytacye.
L. 4659. (4874 3—3)

C. k. sąd powi-ituwj w Tłustem podaje 
do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Mosesa Dawida Strobera prze­
ciw nieobjętej masie oo ś. p. Eiiaszu Ba 
czyńskim, celem zasp .kojenia kwoty 100 zł 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Capowcach pod 1. 185 położonej, dłużniczej 
masy po ś. p. Eliasza Baczyńskim własnej, 
ciała tabularnego nrstarow iącej, w trzech 
terminach, a mianowicie: dnia 16 sierpnia 
1883, dnia 19 września 1883, ewentualnie 
dnia 25 października 1883 każdym razem o 
godzinie 10 rano w zabudowaniu sądowem 
z tem, że powyższą realność pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej na trzecim zaś terminie 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania 245 złr., 10 prc. wa- 
dyum 24 złr. 50 ct. w. a

Besztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akty grabieżnego opisani i w tusądowej re- 
gistraturze przejrzeć i odpisać można 

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 10 kwietnia 1883.

L. 720. (4843 —3) ' eowania iv  j wtfwt Lin x i wżitę wit ni i] ko w iicytacyjn.
C. k. sąd powiatowy w Budkach sp rze -; można przejrzeć w registraturze sądowej, 

da w drodze publicznej licytacyi dnia 22go i Jasło, 26 czerwca 1883.
sierpnia, 19 września i 14go listopada 1883 j __________ _____
zawsze o godzinie 10 rano w budynku ą- j L. 4929. (4869 3—3)
dowym realność pod 1. k. 44|17 w Laszkach } W e k .  sądzie powiatowym w Białej
zawiązanych położoną, Jurka- Hołubki i spad-1 odbędzie się w dniu: 6 września i 11 paź- 
kobierców Iwa'-a Hryndy własną, celem za-1 dziernika 1883, o godzinie 10 przed połu- 
spokojenia pretensji c. k. uprzyw. Zakładu dniem, celem zaspokojenia wierzytelności 
kredytowego włościańskiego w kwocie 130 j  Michała Adamskiego w ilości 41 zł. 50 ct.7.łr 11 f»t. 7. nn

resztę warunków licytacyjnych złr. za jakąbądź cenę sprzedaną będzie.
rzeć  w  ree'istra,ti7r7.p. s a iłn w a i i u T o ^ „ .— ------------ -• *■

j przymusowa sprzedaż realności pod 1. 236 
\ w Dankowicach w powiecie Bialskim poło- 
■ żonej, Jana Lubańskiego własnością będącej. 

Cenę wy wołania stanowi kwota. 430 zł. 
której realność ta na powyższych

Wadyum
j poniżej

L. 4253. (4889 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mościskach po­

daje do ogólnej wiadomości, że dnia 2 sierpnia, 
dnia 3 września i dnia 28go września 1883 
każdym razem o 11 godzinie przed połud­
niem odbędzie się w sądzie publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 6 w Czerniawie po­
łożonej, Jurka Sozańskiego własnej, na tych­
że dwóch powyższych terminach nadto i 
sprzedaż ruchomości egzekuta Seńka Stań­
czaka własnych, a w protokole z dnia 7 paź­
dziernika 1880 1. 7787 egzekucyjnie opisa­
nych i oszacowanych na zaspokojenie pre­
tensji Sary Roth w kwocie 50 złr. w. a. z 
pn. z dołożeniem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę szacun­
kową sprzedaną zostanie.

Co do ruchomości zaś to sprzedaż tylko 
na pierwszym z powyższych terminów za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim za ja- 
kąkolwiekbądź cenę nastąpi.

Cena szacunkowa i wywołalna realności 
powyżej wynosi74 złr.

Zakład 7 złr. w. a.
Protokół zastawniczego < pisania i o- 

szacowania wraz z warunkami licytacyi przej­
rzeć można w kancelaryi sądu.

Mościska, dnia 25 czerwca 1883.

złr. 11 ct. z pn.
Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w re 

gistraiurze. _ „ _
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia | terminach sprzedaną nie będzie 

się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w j  wynosi 86 zł.
Budkach. ; Besztę warunków licytacyi i akt osza-

Budki, dnia 30 marca 1883. [ eowania można przejrzeć łub odpisać w re-
__________  f gistraturze sądowej

L. 1548. (4853 3—3) ■ Kuratorem niewiadomych wierzycieli
W dniach 12 września, 12 październi- i oraz tych, którzy by rezolucji dozwalającej 

ka i 14 listopada 1883, o godzinie 10 rano licytacyi przed pierwszym terminem nie o- 
odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie powia- ; trzymali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. 
towym przymusowa licytacyjna sprzedaż po- '■ Ichheiser.
łowy realności pod 1. 39 rep. 70 subrep. 19 Biała, dnia 19 czerwca 1883.
w Morawicy położonej, Agaty Rutkowskiej __________
własnej, wsprawie Ewy Rutkowskiej przeciw
Janowi i Agacie Rutkowskim o 209 zł. 83 L. 1817. (4873 3— 3)
ct. w. a. która połowa realności na trzecim i O. k. sąd powiatowy w Jordanowie,
terminie także niżej ceny wywołania sprze- ; przedsięwezmie w biurze sądowem publiczną 
dana zostanie. i egzeaucyjna sprzedaż realności włościańskiej* ~ . . .  ■ nf| ];r 197 -o

Wadyum wynosi 45 złr.
Resztę warunków iicytacyi i wyciąg hi- 

i poteczny powyższej realności przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
| hipotecznych jest adw. dr. Kaufmann, zaś 
! kuratorem Aleksandra Pogorzelskiego adw. 
dr. Schoen.

Kraków, 6 lipea 1883.

Oena wywołania wynosi 610 zł. w. a. 
wadyum 61 zł. w. a.

Resztę warunków wolno w registratu­
rze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli

  v v i. - ’ " m
pod la. 127 183 subr. 53 w Osielcu, Jana 
Grzechyni i Maryanny Grzechyni własnej 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań­
skiego o zapłacenie naieżytości w kwocie 
95 zł. 12 ct. a w. z przn. w terminachw   j/iAJi. w teimiLmcii 10

jest Filip Jendl, c. k. notaryusz w Liszkach, października, 12 listopada i 10 grudnia 1883. 
Liszki, dnia 15 czerwca 1883. Oena »™nł«r>:o 1

L. 1432. (4880 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Brzostku po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Maryanny Żelaz­
nej w kwocie 200 złr. w. a. z pn odbędzie 
się w tym sądzie publiczna sprzedaż połowy 
realności pod 1. k. 5 w Brzostku położonej, 
dłużników Jędrzeja i Oecsylii Michońskich 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
dniu 23 sierpnia, 27 września i 25 paździer­
nika 1883 zawsze o godzinie 9tej przed po­
łudniem.

Cenę wywołania stanowi suma 750 zł.

L. 4048. (4909 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 

iż odbędzie się na zaspokojenie naieżytości 
Maryi Wilezkowej w kwocie 160 złr. z pn. 
w dniach 22 sierpnia i 26 września 1883 o 
godzinie 10 rano, przymusowa sprzedaż po­
łowy 8 zagonów roli w Żywcu położonych, 
wedle księgi głównej miasta Żywca Tom. 
XI pag 2 Kunegundy lo. Białkowej 2o. 
Toczkowej własnych

Jeżeli na tych terminach realność ta 
sprzedaną nie zostanie, natenczas wyznacza 
się termin do ułożenia warunków lżejszych 
na dzień 31 października 1881 o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 1020 zł. wadyum 
102 złr.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Teofil Clłwalibóg w Żywcu.

Resztę warunków, protokół oszacowa­
nia i wyciąg tabularny można przejrzeć w 
registraturze tutejszosądowej.

C. k. sędzia powiatowy.

. X. .------
Ceną wywołania jest kwota 1650 złr. 

iiw. Zakład 165 zł. aw.
Reszta warunków w sądzie do przej­

rzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Jordanów, dnia 16 czerwca 1883.

w a.
Jeżeliby przy żadnym z trzech wyzna­

czonych terminów połowa rzeczonej realności 
sprzedaną nie została, wyznaczonym zostaje 
celem ułożena lżejszych warunków licytacyj­
nych termin na dzień 25 października 1883 
o godzinie 4 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych,'udzież 
protoJtół zastawniczego opisania sprzedać się 
mającej połowy realności przejrzeć można w 
registratui ze sądowej.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się także tych wierzycieli, którzy bądź z 
miejsca pobytu lub z życia są niewiadomi i 
którzyby później prawo zastawu uzyskali, do 
rąk ustanowionego kuratora Feliksa Lesz- 
czyckiego z Brzostka.

Brzostek, dnia 11 czerwca 1883.

L. 6032. (4915 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Tarnopolu po­

daje liiniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspok#jenie sumy 400 zł. w. a z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. konsk. 
58 subrep w Kupczyńcach położonej, dłu­
żnika Mstwija Laga własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi 
na rzeoz Fiszla Flasznera dnia 3 sierpnia, 
7 września i 5 października 1883, każdym 
razem o godziiiie 9 przed południem przed­
sięwziętą zostanie.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunko­
wej, t. j. 35 zł. 60 ct.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Tarnopol, dnia 11 kwietnia 1883.

L. 5859. (4914 3—3)
W dniach 17 września, 15 październiku 

i 21 listopada 1 83 o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod n k. 27|18 
w Pianowieach w powiecie Samborskim po­
łożonej, ciało tabularne stanowiącej, w spra­
wie c. b. uprzyw. Zakładu kredytów, włoś­
ciańskiego przeciw Mikołajowi Jaremie vel 
Jaremko peto. 124 złr. 91 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
500 złr.

Wadyum 50 złr.
Na pierwszych dwóch terminach realność 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na trze­
cim nawet poniżej takowej sprzedaną bęzie.

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, d. 26 czerwca 1883.

L. 5859. (4891 3— 3)
C. k sąd obwodowy w Przemyślu wia­

domo czyni, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hi- 
poteczuego we Lwowie w kwotach 435 złr. 
i 435 złr. w. a. z pn. po otrąceniu 38 złr. 
59 ct. w. a. odbędzie się publiczna w dro­
dze licytacyi części dóbr Grąziowa, pierwot­
nej pretensyi 12.000 złr. w. a. z pn. za h i­
potekę służących, Bronisława Nowosieleckiego 
własnych, a to w trzech terminach dnia 23 
sierpnia 1883, dnia 24 września 1883 i dnia 
25 października 1883 każdym razem o go­
dzinie 10 z rana w biurze Nr. 8 tut. sądu.

Cenę wywołania stanowi suma 30570 zł.
Wadyum 3057 złr. w. a.
Gdyby dobra powyższe w powyższych 

terminach za cenę wywołania lub wyżej tej 
ceny sprzedane nie zostały, natenczas dla u- 
łoźenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy na dzień 25 października 
1883 o godzinie 4 po południu z tem oznaj­
mieniem, iż niestawający na terminie wie­
rzyciele hipoteczni jako do większości głosów 
stawających przystępujący uważani będą. ,

Wyciąg hipoteczny dóbr powyższych w 
tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć lub 
odpisać można.

O tem zawiadamia się wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 21 marca 1883 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego pra­
wo zastawu na tych dobrach Grąziowa na­
byli, lub którymby uchwała licytacyjna albo 
wcale nie albo też wcześnie doręczoną być 
nie mogła do rąk niniejszem ustanowionego 
kuratora p adw. dr. Tarnawskiego z zastę­
pstwem p. adw. dr. Dolińskiego.

Przemyśl, 23 maja 1883.

L. 1799. (4870 3—3)
W dniach 16 sierpni i, 14 września, i 12 

października 1883 każdym razem o 10 go-
•. ; _  Jl __------------  T1 - J * _

daż realności 
nej, w Mikuliczynie pod 1. k. i 09 położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej, na zaspo­
kojenie wywalczonej pretensyi Abrahama 
D. Schora w kwocie 88 złr. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 120 złr.
Zakład 12 złr.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną

L. 3428. (4906 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Abrahama 

Mayselmaima przeciw Teodorowi Tuzykowi 
pto. 40 zł. w. a. v  pn. odbędzie się w tu ­
tejszym c. k. sądzie powiatowym w trzech 
terminach, a mianowicie dnia 21 sierpnia, 
17 września i 18 października 1883, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, przy­
musowa sprzedaż realności włościańskiej w 
Bosyrach pod 1. sp. 25 położonej, ciała hi-

Wadyum wynosi
Warunki licytacyi, tudzież protokoła o- 

pisania i oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

I Ć. k. sąd powiatowy.
Husiatyn, dnia 18 lipca 1883.

L. 3060. (4881 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaśle rozpisuje

  ,  j publiczną przymusową sprzedaż realności pod
Kuratorem niewiadomych z życia i m ie j- : nk. 169|114 i gruntu pod nr. rep 169 w 

sca pobytu ustanowiono Herscha Arzta z De- j Dembowcu położonych Antoniego i Bronisła- 
latyna. [ wy Pykoszów własnych w celu zaspokojenia

Protokół zastawniczego opisania i o- j wierzytelnośai Jana Pankiewicza w sumie 
szacowania, jak również bliższe warunki li- , 353 zł aw. z pn. w trzech terminach: 21 
cytacyjne mogą być w t. s. registraturze j września 23 października i 23 listopada 1883 
przejrzane. j każdym razem o 10 rano w budynku sądo-

C. k, sąd powiatowy. i wym.
Delatyn, 28 czerwca 1883. Cena wywołania ,905 zł. Wadyum lOprc.

__________  Protokoły zastawniczego opisania osza-
Grazeta Lwowska Nr. 171 z dnia 28 lipca 1883.

L. 22913. (4919 8—3)
G. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw te­
goż sądu w celu zaspokojenia preten­
syi Henryka Radwańskiego 183 złr. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 16 sierpnia 1883 i 
20 września 1883 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa lieytacya do masy Ja ­
kuba Bzczudłowskiego, wedle dom. 23 pag. 
128 n. 7 haer. należącej ’/4 części realności 
pod 1. 122V* we Lwowie położonej, na któ­
rych terminach ta część realności tylko wy­
żej ceny wywołania 755 złr. 60 ct. lub przy- 
mniej za tę cenę sprzedaną zostanie, żejako 
wadyum kwota 75 złr. 66 ct. złożoną być 
ma.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla nieobecnych wie­
rzycieli, tudzież dla wszystkich tych, którzy 
by po wydaniu wyciągu tabularnego to jest 
po dniu 10 października 1880 rzeczowe pra­
wa m  wspomnianej części realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej spra­
wy egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź po- 
du doręczone być nie mogły, adw. dr. Krzy­
żanowski kuratorem, uchwałą z dnia 3 gru­
dnia 1881 1. 45561 mianowany został

Lwów, dnia 4 lipca 1883.

L 18-361. (4892 3— 3)
O. k. sąd delegowany miejski w Kra­

kowie rozpisuje w drodze dalszej egzekucyi 
skryptu dłużnego z 7 marca 1873 celem za­
spokojenia przypadających galic. Zakładowi 
kredytowemu ziemskiemu w Krakowie pięt­
nastu rat po 18 złr. 75 ct. z których 
pierwsza płatna dnia 1 sierpnia 1874, tu ­
dzież reszty kapitału pożyczkowego 52 złr. 
8 ct. z przynależytośeiami po bezskutecznym 
upływie wyznaczonych t. s. rezolucyą z 9go 
marca 1882 1. 3210 na dzień 2 maja i 6go 
czerwca 1882 terminów, przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 35 w Woli Justowskiej 
położonej, wedle ks. gł. gmin. katas. Wola 
Justowska 1. w. h. 37 Aleksandra Pogorzel­
skiego własnej, jednym terminie na dzień 11 
września 1883 o godzinie 10 rano na któ­
rym realność ta pod warunkami t. s. rezo­
lucyą z dnia 9 marca 1882 J. 3210 ustano­
wionymi, nawet poniżej ceny wywołania 450

. 4737. (4855 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 267 zł. 
50 ct. przez c. k. uprzyw. gal. Zakład kre­
dytowy włościański we Lwowie przeciw Ja ­
nowi i Elżbiecie Rósch wywalczonej przed- 
sięweźmie w tusądowej kancelaryi w dniach 
30 sierpnia, 5 października 8 listopada 1883 
każdokrotnie o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
solidarnego dłużnika Jana i Elżbiety Rósch 
w Nikonkowieach Starostwie Lwowskiem po­
łożonej wykazem hipotecznym 1. 81 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
pożyczce przyjęta 600 zł. zakład wynosi 60 zł.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś także i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie jednakowoż za 
taką która wszystkim zahipotekowanym wie­
rzytelnościom wyrówna, a gdyby takowej 
nie uzyskano ustanawia się do ułożenia wa­
runków ułatwiających termin na dzień 8 li­
stopada 1883 o godzinie 3 po południu. Dla 
wierzycieli, którymby uchwała licytacyjna do­
ręczoną być nie mogła lub którzyby prawo 
hipoteki na powyższej realności po 10 kwie­
tnie 1883 uzyskali, ustanawia się p. Filipa 
Simona ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
tabularny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze.

Szczerzec, dnia 25 czerwca 1883.

L. 11053. (4825 3— 8)
Sąd miejsko delegowany w Krakowie 

ogłasza, iż celem zaspokojenia sumy 26 zł. 
z przynależytościami odbędzie się na rzecz 
Wincentego Dyrka w gmachu sądowym w 
dniach 29 sierpnia, 25 września i 23 paź­
dziernik i 188-3, każdym razem o 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż sumy 100 zł. na poło­
wie realności 1. 25 w Piaskach ad Grzegórz­
ki Wincentego i Wiktoryi Dyrków własnej 
na rzecz Wincentego Łyko zaintabulowanej. 

Cena wywołania 100 zł. wadyum 10 zł. 
Besztę warunków i wykaz hipoteczny 

można w tut. registraturze przejrzeć.
Kraków, 19 kwietna 1883.

12534. (4761 3—3)
Dnia 27 sierpnia, 28 września i 26 

października 1883, o godź. 10 rano odbędzie 
się w budynku sądowym przymusowa sprze­
daż posiadłości pod wyk. hip. 28 w Rozko- 
c-howie położonej, celem zaspokojenia pozo­
stałej z większej sumy 300 zł. reszty nale­
żącej się Zakładowi kredytowemu ziemskie­
mu w Krakowie od powyżej ceny szacunko­
wej Michała Dębskiego wynoszącej.

Oena szacunkowa wynosi 600 zł. a 
wadyum 60 zł.

Reszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w registraturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy
Chrzanów, dnia 9 kwietnia 1883.
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L. 27914. (4957 2— S)

C k. sąd kr .jow j we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kejenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. akcyj. 
Banku hipotecznego w kwotach 86 zł. 80 
ct. i 588 złr. 80 ct. z pn. odbędzie się dnia 
29 sierpnia 1883, 27 września 1883 i 8 li­
stopada 1883 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymre w.. l-yfn^ya real­
ności pod 1. 664|4 we Lwowie położonej, we­
dle dom. 158 pag. 210 n. 18 haer. p. Zu­
zanny Mielnickiej własnej, na których ter 
minach realność ta tylko wyżej ce­
ny wywołania 1736/złr. lub przynajmniej za 
tę cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 174 złr. złożoną być ma, że warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla wierzy­
cieli, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego to jest po dniu 29 maja 1883 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegokądź powodu 
doręczone być nie mogły, adw. dr. O. Stand 
kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. Roma­
nowski mianowany został.

Lwów, dnia 14 lipca 1883.

L, 6743. (4872 2— 3)
W dniach 13 września, 12 październi­

ka i 8 listopada 1883 każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Schlomy Storeha włas­
nej, w Jaremczu pod 1. k. 10 położonej, cia­
ła tabularnego niestanowiącej na, zaspokoje­
nie wywalczonej pretensyi Seliga Stangera 
w kwocie 11 złr. 50 ct. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 100 złr.
Zakład 10 złr.
Przy trzecim term inie zostanie wspo­

mniana realność niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i miejs­
ca pobytu ustanowiono Herscha Arzta z De- 
latyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licyta­
cyjne mogą być w t. s. registraturze przej­
rzane.

C. k. sąd powiatowy.
Delatyn, 29 czerwca 1883.

L. 6507. (4980 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu ogła­

sza, że dnia 13 sierpnia 1883, 12 września 
1883 i 15 października 1883, o godzinie 11 
rano nastąpi licytacya realności Józefa Za­
jączkowskiego własnej, 1. k. 532,4 w Bucza­
czu na 1337 złr. oszacowanej, celem ścią­
gnięcia pretensyi masy rozbiorowej Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
w kwocie 427 złr. 82 et. w. a. z pn. pod 
warunkami, które razem z aktami opisania i 
oszacowania wolno przejrzeć w tus. registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 30 września 1881.

L. 4403. (4913 2 —3)
W dniach 17 września, 15 październi­

ka i 19 listopada 1883 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 95/112 
w Bylicach w powiecie Samborskim położo­
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, w spra­
wie c. k uprzyw. Zakładu kredytów, włoś­
ciańskiego przeciw Józefowi Matwijów i nie­
objętej masie Maryi Matwijów pto. 143 złr. 
88 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
300 złr.

Wadyum 30 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

0. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, dnia 27 czerwca 1883.

października 1883 sprzedawaną będzie przy­
musowo, zawsze o godzinie lOtej rano w tut. 
sądzie wschodniej połowy realności pod 1 k. 
303 m w Buczaczu położona, nietabularna 
Borucha Feuersteina własna i wschodniej poło­
wy realności 1. 318 w Buczaczu, Altera Schu- 
stera, celem ściągnięcia pretensyi masj roz­
biorowej Towarzystwa kredytowego miejskie­
go we Lwowie, w kwocie 27 złr. 70 ct. w. 

a. z pn.
Cena wywołania po 100 złr. w. a.
Wadyum po 10 złr. w. a.
Resztę warunków do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Buczacz, dnia 30 kwietnia 1883.

L. 2203. (4985 2— 3)
O. k sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, iż wskutek rekwizycyi c. k. sądu po­
wiatowego m. d. S. I. we Lwowie z dnia 
30 września 1882 1. 46685 celem zaspoko­
jenia należytości Schulima Neiwelta w kwo­
cie 150 złr. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu sądowem publiczna sprzedaż sumy 700 
złr. na realności Karola Sehreuera w Wein- 
bergen pod 1. konsk. 34 na rzecz Anny 
Schreuer, intabulowanej, na dniu 27 sierpnia, 
na dniu 27 września i na dniu 29 paździer­
nika 1883 każdym razem o godzinie lOtej 
rano.

Cena wywołania 70 złr.
Poręczne 300 złr.
Bliższe warunki w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
W inniki, 26 maja 1883.

Upadłości.
L. 28657. (4988)

Podaje się do wiadomości, że na żą­
danie zarządcy masy, term in ogólnej likwi- 
dacyi w sprawie konkursowej Hermana Ne- 
chelesa na dzień 16 października 1883 o 
godz. 9 przed południem B. IV odroczono. 

Lwów, 18 lipca 1883.
C k. komisarz konkursowy: 

Kostrakiewicz.

L. 5486. (4970 2— 3)
Ogłasza się niniejszem, iż na zaspoko­

jenie wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 80 złr. 36 ct. w. 
a. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
dnia 10 sierpnia, 10 września i 10 paździer- 
dziernika 1883 każdym razem o godzinie 10 
przed południem licytacya nietabularnej re ­
alności dłużnika Seńka Stańczaka pod 1. k. 
222 w Czerniawie.

Cena wywołania 150 złr.
Zakład 15 złr. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach zosta­

nie realność tylko za cenę wywołania, lub 
wyżej niej, na trzecim terminie także i n i­
żej jej sprzedaną.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiony c k. notaryusz tutejszy Wiktor Kro­
kowski.

Resztę warunków w sądzie do przej­
rzenia.

Mościska, dnia 18 czerwca 1883

L. 1159. (4981 2—3)
Dnia 14 sierpnia, 12 września i 15go

L. 15422. (5002 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, 

otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1. D. p. p., położony majątek Hermana 
Nechelesa.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy c. k. sądu kraj. Kostrakiewi- 
czowi, jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adwokata dr. Schrenzla, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich pre- 
tensyj, poczynili swe wnioski co do zatwier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień Igo maja 1883 
godzinę 4tą po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 20 czer­
wca 1883 i podać ją na terminie na dzień 
3 lipca 1883 godzinę 4tą po południu, wy­
znaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon 
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane oędą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1883.

chowieza ustanowiono Jakóba Shwarza za­
rządcą tejże masy konkursowej, a Józefa 
Halporna tegoż zastępcą, obu w Przemyślu 
zamieszkałych.

Z c. k. sądu obwodowego 
Przemyśl, 11 lipca 1883.

L. 29533. (5024)
Wszystkich wierzycieli m sy konkurso­

wej „J. Ostrowski i Syn“ zawiadamiam , że 
do wniesienia zarzutów przeciw przedłożo­
nemu przez zarządcę masy adw. dr. Wilhel­
ma Zuckra do 1. 29533/83 ostatniemu pro­
jektowi rozdziału funduszów masy i rozpra­
wy nad temi zarzutami wyznaczam termin 
na dzień 16 sierpnia 1883 godzinę 10 rano 
w biurze nr. 7, na który wszystkich wie­
rzycieli pod rygorem prawa wzywam.

Projekt podziału może być u komisa­
rza konkursowego lub zarządcy masy przej­
rzanym

Lwów, dnia 19 lipca 1883.
C. k. radca sądu krajowego jako 

komisarz konkursowy.
TEODORO WICZ.

Księgi gruntowe.
L. 5631. (5021)

Dochodzenia miejscowe celem założe­
nia ksiąg gruntowych dla gminy katastral­
nej Witków stary z miejscowościami Obrotów 
i Feliksówka rozpoczyna komisya hipoteczna 
dnia 20 sierpnia 1883.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, 25 lipca 1883.

L. 5630. (5022)
Dochodzenia miejcowe ctlem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
Witków miasto zwany nowym, powiatu sądo­
wego Radziechowskiego, rozpoczyna komisya 
hipoteczna 3 sierpnia 1883.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

C. k. sąd powiatowy. 
Radziechów, 25 lipca 1883.

L. 18861. (5025)
Na wniosek p. zarządcy masy konkur­

sowej Michała Leiby Jollesa powołuję pono­
wnie ogół wierzycieli na dzień 7 sierpnia 
1883 o godzinie 10 przed południem do biu­
ra 10 w celu

a) powzięcia uchwały względem sprze­
daży iy4 części realności pod nr. 5123/4

b) likwidacyi zgłoszonej dodatkowo do
1. 18861/83 pretensyi Benjamina Brandesa w 
kwocie 411 m. 60 fen. i 1568 m. zpn

Lwów, dnia 17 lipca 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4208. (4930 1—3)

Z c. k. sądu powiatowego mlejsko-de- 
legowanego w Kołomyi w iad o m o  się czyni, 
iż w tutejszym sądzie toczy się pertraktacya 
spadku po ś. p. Józefie Mrozowiekim, w dniu 
13 kwietnia 1828 r. w Piadykach beztesta- 
mentarnie zmarłym.

Wzywa się konkurujących do t«go 
spadku niewiadomych z życia, nazwiska i 
miejsca pobytu spadkobierców po ś. p. Mi­
chale Mrozowiekim (bratanku) i Ewie z Ty- 
szkowskieh 1 małż. Tworowskiej, 2 małż. 
Oczosalskiej 3 małż. Mrozowickicj (żonie), 
oraz niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Leona Bagińskiego jako męża Maryi Mrozo- 
wickiej, a względnie tegoż spadkobierców, 
by w przeciągu jednego roku od dnia ni­
niejszego edyktu osobiście lub też pisemnie 
w tutejszym sądzie się zgłosili i swe prawo 
spadkowe wykazali, gdyż inaczej pertraktacya 
z dotychczas zgłoszonymi spadkobiercami i z 
ustanowionym dla nich kuratorem adw. 
drem Freiidenbergiem przeprowadzoną będzie. 

Kołomyja, 29 kwietnia 1883.

L. 17265. (4927 1— 3)
0. k. sąd krajowy w sprawie Barucha 

Goldstoffa pko pp. Tadeuszowi i Karolinie 
Oksza Orzechowskim o zapłacenie sumy 
wekslowej 150 zł. na skutek pozwu de praes. 
19 lipca 1883 1. 17265 ustanawia dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu pozwanych ku­
ratorem ad actum adwokata dra. Leszko z 
substytucyą adwokata dra. Wechslera, pole­
cając zarazem pozwanym, aby kuratorowi po­
trzebnej informacyi udzielili, lub sobie innego 
pełnomocnika ustanowili.

Kraków, 13 lipca 1883.

L. 8985. (5015)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 

głasza, że na wniosek wierzycieli masy kon­
kursowej Dawida H irtha w miejsce dotych­
czasowego zarządcy masy, adw. dr. Mendro-

L. 1732. ‘ (5016 1 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamiano­
wał przewodniczącym trybunału sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie na trzecią zwyczajną tegoroczną 
kadencyę, której posiedzenia w dniu 1 wrze­
śnia 1883 o godzinie 9 przed południem o- 
twarde będą, Prezydenta c. k. sądu obwo­
dowego Ryszarda Zawadzkiego; zastępcami 
zaś przewodniczącego ck. radców sądu kra­
jowego Adolfa Horę, Józefa Konckiego, Bo­
gumiła Nowotnego! i Juliusza Freyselsfeld- 
Chitrego.

Tarnów, 24 lipca 1883.

L. 43347|83. (4999 2— 3)
p r o g r a m

premiowania koni i zakupna ogierów pry­
watnego chowu na stadniki rządowe w je­

sieni 1883.

Premiowanie odbędzie s ię : w W ie­
liczce dnia 26 sierpnia 1883 w połączeniu 
z odbyć się mającą w tymże samym czasie 
wystawą rolniezo-gospodarską;

w Nowym Sączu dnia 28 sierpnia 1883;
w Stryju dnia 30 sierpnia 1883.
Premiowane będą:
a) klacze pięcioletnie i starsze w kraju 

wychowane, ze źrebiętami, oboje beż różnicy 
pochodzenia, a to :

w Wieliczce:
1 nagrodą pieniężną po 50 zł.
1 » n « 35 „
1 „ „ 20 „

w Nowym Sączu i S try ju : 
po 1 nagrodzie pieniężnej 40 zł. 
po 1 „ „ 30 zł.
po 1 „ n 15 zł.

b) klacze dwuletnie, w kraju wycho­
wane, bez różnicy pochodzenia:

w Wieliczce:
1 nagroda pieniężną po 30 zł.
1 „ „ „ 25 zł.
1 „ * 20 zł.

w Nowym Sączu i Stryju: 
po 1 nagrodzie pieniężnej 25 zł.
po 1 „ „ 2 0  zł.
po 1 „ „ 15 zł.

c) klacze jednoroczne, w kraju wycho­
wane, bez różnicy pochodzenia:

w Wieliczce:
1 nagrodą pieniężną po 30 zł. 
ł  „ „ „ 2 5  zł.
1 „ 15 zł.

w Nowym Sączu i S try ju : 
po 1 nagrodzie pieniężnej 25 zł.
po 1 „ „ 20 zł.
Po 1 „ 1 0  zł.

Właściciele klaczy, zrzekający się jednej 
z powyższych przyznanych mu nagród pie­
niężnych, otrzymają za nagrodę I  klasy me­
dal srebrny, za nagrodę II  klasy medal bron- 
zowy, za nagrodę III klasy dyplom uznania 
wraz z certyfikatem zrzeczenia się.
Warunki co do klaczy pięcioletnich i starszych:

1. Klacze wraz z źrebiętami muszą być 
przedstawione komisyi na placu premiowania, 
oboje uznane za dobrze odżywione i staran­
nie hodowane, źrebię tegoroczne uznane za 
udatne a klacz rokować, iż będzie, nadal 
dobrą matką.

2. Pochodzenie źrebięcia od ogiera rzą­
dowego, licencyonowanego, prywatnego, lub 
własnego, wykazane być musi kartą stano­
wienia lub w inny sposób wiarygodny.

3. Klacz musiała być własnością ubie­
gającego się o premię jeszcze przed oźrebie- 
niern, w dowód czego przedłożyć należy 
potwierdzone przez dotyczące c. k. Starostwo 
poświadczenie Zwierzchości gminnej.

4. Właściciel premiowanej klaczy zobo­
wiąże się pisemnie, zatrzymać klacz w swo- 
jem hodowaniu jeszcze przez rok jeden, 
lub zwrócić komisyi otrzymaną nagrodę, 
w razie wcześniejszego zbycia.

Co do dwulatek i źrebiąt jednorocznych :
a) źrebięta winny być przedstawione 

komisyi na placu premiowania, dobrze odży­
wione i starannie ehodowane i rokować, iż 
będą dobremi matkami.

b) premiować się mające źrebię musi 
być co najmniej od roku a względnie od u- 
rodzenia, własnością ubiegającego się o na­
grodę, co udowodnić należy w sposób powy­
żej pod 3 wskazany.

c) właściciel premiowanego źrebięcia 
zobowiąże, się pisemnie zatrzymać takowe 
jeszcze przez rok jeden w swojem hodowa­
niu, lub zwrócić komisyi otrzymaną nagrodę, 
w razie wcześniejszego zbycia.

Zakupno ogierów cnowu prywatnego na
stadniki rządowe odbędzie s ię : 

w Wieliczce dnia 26 sierpnia 1883, 
w Nowym Sączu dnia 28 sierpnia 1883, 
w Stryju dnia 30 sierpnia 1883, 
w Przemyślu dnia 5 września 1883, 
w Tarnopolu dnia 23 września 1883, bez­
pośrednio po premiowaniu.

Ilość ogierów zakupić się mających za­
wisła od ilości tychże, jaka będzie wybrako­
wana w rządowym zakładzie stadników w 
Drohowyżu i 01ehowea<-h.

Lwów, dnia 17 lipca 1883.

Doniesienia pryw atne.

| Dr. A. Majewskiego j
IM  wodoleczniczy

w e  L w o w ie  (w Kisielce)
otwarty przez cały rok

przyjmuje chorych z zupełnem- zaopatrze­
niem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6 - 8  godziny rano i 
od 4— 6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza. (3113 32—?)



L. 1042. (4967 2 -3 )

Obwiesczenie.
Celem wydzierżaenia propinacyi 

dworskiej, połączonejnakładem gmin­
nym w mieście Kolibie z przedmie­
ściami, na czas od 1) stycznia 1884 
do końca grudnia i$6, azatem na 
lat 3, przeprowadzonćj)ędzie publicz­
na licytacya w kancelyi urzędu tu ­
tejszego, w godzinach )d 9 rano do 
5 popołudniu, w termach dnia 8go, 
a w rasie bezskuteczneg upływu tego 
terminu, w dniu 16 sipnia 1883, a 
ostatecznie dnia 3 wrzenia 1883.

Cena wywołalna (dnorocznego 
czynszu wynosi 15.034 r ., od której 
każdy do licytacyi przyspujący 10% 
jako wadyum złożyć bowiazanym 
będzie.

Bliższe warunki mogtbyó w kan-

Spółka knćiiierska
w  Starym  Sączu,

Towarzystwo zarejostr. z nieogran. porębą, 
ofiaruje szanownym magistratom, zarządom dóbr 
i P. T. publiczności dostawę futer baranich, 
kożuchów, kożuszków i wszelkich inuyeh ku­
śnierskich wyrobów, po cenach umiarkowanych 

i w doborowym gatunku. 
_____________________________________ (4902 2 - 3 )

sa 'mm sa
sprowadzona wprost z H am burga , jak 

wiadomo w najlepszym  gatunku.

la r o l  F r. Burgtiarfli w M i r o
Monado wyborna w smaku 
Ceylon Perłowa wyborna i łagodna 
Melange (mieszana) poleca się szcze­

gólnie ..........................................
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

, . . , . . - ! s m a k u ................................ceiaryi tutejszej W godzin.jh urzędo- Jawa złotożółta, najwyborniejsza
„ - ' U  ° 1 / i i h o  n io L ia o l r a .W A - y . ip ln n B i  WVSTT1Twych przejrzane,
Od zwierzchności kr. w(. miasta 

Rohatyn, dnia 24 lipc 1883.
BuriUitrz

Antoni Slidffer.

Kuba niebieskawo-zielona, wyśmienita „
Mocca afryk. wyborna i wydatna „
Santos doskonała i silna . ■ ■ „
Rio dobra w s m a k u ............................... „
Herbata w najlepszych gatunkach po lU kilo od zł. I 

do 6 zł (7042 41—?)

16118. ~ (4'38 2—4)

Ogłoszenie.
i

Rozpisuje się licytacya przez o‘erty na 1 
dostawę krajowemu szpitalowi powszechnemu 
we Lwowie w 1884 r., to je s t:  od dfia, Igo 
stycznia do dnia 31go grudnia 188-4 roku, 
z oznaczeniem w przybliżeniu ilości :

1. Drzewa opałowego rocznie:
a) Bukowego łupanego metr. kubiczn. 1800
b) Brzozowego „ „ „ 800 ,
c) Sosnowego „ „ „ 6 0 0 1

2. Mleka dziennie : j
a )  Mleka niezbieranego litrów . . 1 2 5
b) Mleka zbieranego litrów . . . .  125 

Tak drzewo jak i mleko, powinny bjó

codziennie w oznaczonych godzinach i ilo 
ściach ; drzewo zaś. w miarę zażadania 
i w ilościach oznaczonych przez zarząd 
szpitala.

Biiższych wyjaśnień udzielać będzie za­
rząd szpitala, gdzie można przejrzeć w arun­
ki " na podstawie których kontrakt zawartym 
zostanie i które po podpisaniu dołączyć trze­
ba do oferty. , .

Oferty opieczętowane i należycie ostem­
plowane, przy dołączeniu wadyum 5 procent 
od całej dostawy, składać należy na ręce 
Dyrekcyi do dnia 22 sierpnia r. b. i w tym­
że dniu o godzinie 11 tej przed p łudniem 
w kancelaryi Dyrekcyi szpitala, odbędzie się 
naprzód otwarcie ofert, a następnie ustna
l icytacja.

Do Łontraktu wymaganą będzie kaucja 
w wysokości 10 procent od całej rocznej 
dostawy.

Przytem zawiadamia się, że jest do 
sprzedania z wolnej ręk i;

Aparat do wyrabiania gazu do oświe­
tlania, ze wszystkiemi przyrządami — mia­
nowicie: retorty, kondensatory, zegsiT ( g a z o ­
metr). dzwon i rury do rozprowadzania gazu.

Lwów, dn>a 22 lipca 1883 
D yrekcya krajowego szpita la  powszechnego.

N a j d a w n i e j  i s t n i e j ą c e

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejowskiej 

w  Krakowie
przy u licy B rack ie j 5.

A mając rozliczne stosunki w kraju i za granicą, 
i zajmuje się umieszczaniem guwernerów, guwer- 

T nantek i bon narodowości polskiej, fruneuskiej, 
A angielskiej i niemieckiej.
a (Listy przyjmują się opłacone)
T  (6448 12—?1
O*-

♦
ł
♦
♦
♦
ł

w workach o 4 s/4 k i l o  netto wolna od portoryum 
i kosztów opakowania za opłatą cła przez odbiorcę 

i pobraniem należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska,wyśmien. 48/* kil. 6 zł. 30

„ 5 zł. 40
„ 5 zł. 40

5 zł. 30

5 zł. — 
4 zł. 70 
4 zł. 40 
3 zł. 90 
3 zł. 55 
3 zł. 25

m  s  m
M ark iew icza
pierwszy skład wyrobów 

krajowych
we Łw on ie , p iać IBaryat k i 1.10,

p o l e c a :
1 II SaT .  r  4   białe przaśeiera-

I " Ak C ^ T I T ^  dłowe i koszulo-^  J jT i  mmm we  ̂ domowego
wyrobu z Korczyny i z Dębowca, w sztukach po 34 
metrów - 6 8  łokci polsk. po złr. 14, D;, 16, 17, 18, 
19 50 21 złr 22 złr., a najcieńsze po 24 złr., 26 zł 

’ ’ i 28 złr. sztuka. (7 2 5 -? )

Płótna koszu low e
na sposób irlandzki apreturowane,

po 19 zł., 22 zł., 23 zł. 50 ot., 28 zł. i 32 zł. sztuka

Płótna gospodarcze
.. .. pół bielone i szare surowe

dostawiane w najlepszych gatunkach. Mleko : po 7 zł., 7 zł. 50 ot., 9 zł., 10 zł. do i 3 zł. sztuka
Sęgeltuchy, drelichy , «x fo r-

r

0 ^ "  Ruskie materye wełniane
j Żabiego, Kosowa, i Hnsiatyna, odpowiednie na ele­

ganckie portyery. lub do pkorycia mebli itp.
L. 55*. ' (5006 2—2)

Obwieszczenie.
Przy kasie oszczędności w Rzeszowie 

jest do obsadzenia posada adjunkta dla czyn­
ności rachunkowych i kasowych z roczną 
płacą 500 z{.

Stabilizacya mianowanego adjunkta n a ­
stąpi dopiero po 6 miesiącach zadowalniają 
cej służby, na teraz więc ta posada, tylko
prowizorycznie udzieloną będzie. Stabilizo­
wany Da tej posadzie urzędnik otrzyma ty­
tułem rocznej płacy 600 zł

Kompetenci winni udowodnić swój wiek, 
przynależność, nienaganną przeszłość, studya 
i swoje dotychczasowe z“jęcie. Egzamin kan­
dydata z rachunkowości kasowej jest wielce 
pożądanym.

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Dyi>kcyikasy oszczędności do dnia 15 w rze­
śnia 1883.

Z Dyrekcyi kasy oszczędności 
Rzeszów, 16 lipca 1883.

a P ra c o w n ia  
4 *iiki€*n dam skich

pole a się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich" w zakres krawiecczyzny damskiej wcho­

dzących artykułów :

Suknia pojedyncza . . od 3 złr. 
Suknia strojna . . .  od 4  złr.

Wszelkie zamówienia na p row inc ję  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaczo­
nym czasie pod,ug najświeższych żurf-ali

Ludmiła Pizimska
przy ul. K rakow sk ie j 1. 1 na 1 piętrze (róg 

od Rynku)

A. H a lsk i
H A N D E L  Ż E L A Z I Y  

we LWOWIE, Halicka I. 20
poleca

M a s z y n k i  amerykańs. do strzyżenia bydła. 
Ściski (k ó łk a ) dla buhajów, nowe ame­

rykańskie. .
Ogrodnicze noże, nożyczki] inne potrzeby. 
Wszelkie wyroby nożownicze, jako to: 

noże stołowe, kuchenne, rzemieślnicze,
brzytwy, scyzoryki i t. p.

D łu ta  angielskie rzeźb iarsk ie
i inne narzędzia rzemieślnicze. 

Sam owary mosiężne, prawdziwe rossyjskie, 
fason równy na szklanek:

6, S, 10. 14, 18,
złr. 8.80, 9.50, 11. 12 —, 1*-—

fason wazowy na szklanek :
9, 11, 14, 16,_20^

złr. 10, n j  %  1 4  16 -
Łyżki, łyżeczki, noże ę  widelce i inne wy­

roby z chińskiego srebra  i a l-
p a k o w e ,  słynnej fabryki Berndorfersk. 

B u c h n i e  n a f t o w e  doskonałej konstruk- 
cyi po złr. 3, 4, 5.50.^

Miednice z masy papierowej, do podróży 
jedyne z powodu lekkości i trwałości. 

Naczynia kuchenne i wszelkie inne 
potrzeby domowe.

Wielki wybór wieńców grobowych  
blaszanych, bardzo ładnych i trwałych, 

bez kwiatów od 90 et. do zł 2,20, 
z kwiatami od złr. 1.30, do 5 złr.

„ porcelanowemi od zł. 4.50 do zł. 10 
H E R B A T A  chińska z tych samych 

składów co Orłowa w Warszawie, ' po 
złr. 2, 3. 4 i 5 za lU kio.

(2692 30-30)

czarki
i

tace
osobno.

M a .  p o i r ę

ku racy jną  1883
poleca rzeczywiście dobra

H E R B A T Ę
Izydor Wohl

Właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
w e  L w o w ie " , Sykstuska 6.

(3717 9— 12)_________________________________

L. 1833. (4947 3 — 3)

Konkurs.
W cela obsadzenia posady rewi­

zora policyi przy tutejszym magistra­
cie, połączonej z płacą roczną 400 zł. 
w. a,, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Posada ta, połączona z prawem 
do emerytury, będzie na rok jeden 
prowizorycznie nadaną, dopiero po u- 
pływie czasu tego i udowodnieniu 
gorliwej i skutecznej służby, nastąpi 
stabilizacya — podania o nadanie tej 
posady w dowody kwalifikacyjne za­
opatrzone, należy najdalej do końca 
sierpnia 1883, do magistratu w Soka­
lu wnieść.

Magistrat król. wol. miasta.
Sokal, dnia 21 lipca !8bC.

Farby olejne
Masę do zapuszczania podłóg

1 ,  .  1 augicjlakiery powozowe pra wdziwo Wilkinaon, Heywood

0 O € H H > O £ H ^ 0 l € > O O O O i€ > G  O

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. nprz. galicyjski akcyjny

B A N K  H IPO T E C Z N Y
we Lwowie

podaje do powszechnej wiadomości, ze zapidłe a z dniem 30go 
kwietnia 1883 roku nieprolongowane i niewykupione zastawy 

w  kasie zaliczkowej, mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,

złoto, srebro itd.
w  dniach  7 go i  8go s i e r p n i a  1883  0 godzinie pół do 
lOtej przed południem w o b e c  o. k. Notaryusza przez publicz­
na licytacye najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo­
tecznego pod Nr. 15 plac Halicki, (w lokalu na ten cel urządzo­

nym w podwórzu na lewo).
L w ó w ,  dnia 10 lipca 1883.( . « Dyrekcya.

' O O O O O I O I O K O - O O G - D O

zupełnie do użycia gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, domów, 
sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym podobnych, farby olejno-

lakierowe, farby bursztynowe.
własnego wyrobu, 
w najlepszym g a ­

tunku.
Najwybor- I - I - * _____    . . .  i  • angielskie z fabryki

niejsze —  „  ,  -  - _      -  . T
A i Clark w Londynie,

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  l a k i e r y  d o  r o b ó t  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  z e w n ę t r z n y c h ,  d o  d r z e w a ,  ż e l a z a  i s k ó r ,  w s z y s t k i e ,  
g a t u n k i  f a r b  suchych, farby anilinowe, bionzy, farby drukarskie i farbiarskie, 
farby do likworów i cukrów, farby do farbowania materyi bez trucizn, farby olejne w 
tubach, farby tuszowe akwarelowe, środki do retuszowania, olejki i werniksy do robót 
artystycznych, pendzle, płótna malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, 
rysowania i pisania, M asa do hektografli gotowa.

smoła browarnicza 
_  szpunty i czopy do

bec/.ek, korki do butelek, maszyny do korkowania, kapsle do butelek, pipy do beczek,
płyty kiszki (szlau- 
c-bi] gumowe do śc ią­
gania wody, wina,

piwa, kwasu i do gazu, rury cynowe i ołowiane, także oliwa i smarowidła do smaro­
wania maszyn i wozów, cement, gips, asfalt; kit do okien, teer gazowy kwas karbolowy 
i proszek do desinfek.-yi, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magnezyt, ws y-
stkie gatunk i ozrzo ek gąbki rozmaitego rodzaju i każdej wielkości
mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal i farbka do bieliżny, lak do pieezętowa 
nia i masa do lakowania butelek, atrament, jaaoteż wszelkie w zakres tychże weho 
dzące artykuły w gatunkach doborowych i po najumiarkowańszych cenach —  poleca

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych oraz
Handel materyałów

Artykuły browarnicze i gorzelnicze
bec/.ek, korki do butelek, maszyny do korkowania, kapsle do bute

A rty k u ły  gum ow e

HUBNER & HANKE >ve Lw ow ie  
Rynek.

Cenniki specyalne na żądanie gratis i franco. 
p rZy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby 

przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie
nieodebrania przesyłki.

Po i walamy sobie zwrócić uwagę Szanownych naszyeh P. T. odbiorców, że z roz­
maitych stron i pod rozmaitemi nazwami sprowadzane i polecane bywają farby olejne, 
które wprawdzie bardzo przystępną ceną, ale n ie trw ałością i dobrocią wyrobu  
odznaczają się, gdyż właściwe ich części składowe zastąpione bywają surogatami, i z 
tego też powodu pozbawione są zupełnie własności dobrych farb "olejnych tak że 
całkiem nie odpowiadają swemu celowi, jeżeli służyć maja jako ochrona drzewa od 
wpływów atmosfery i dla powiększenia jego trwałości; —  jedynie ty lko dobra z 
dwukrotnie przegotowanym  olejeni lnianym  utarta farba, jest prawdzi­
wie użyteczną dla swej trw ałości jakoteż dobroci najtańszą.

P rzy  w ięk s iy m  odbiorze zniżamy cenę stosownie.
[36.-3 11—?j



KAZIMIERZ LEWICKI
CWóway sk ła d  d la  G a l ic j i

PORCELANY, SZKŁA I TOWAROW MIĘSZANYCH
w e  L w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1. 6

za ło żo n y  w  r o k u  1845.

p o leca :

. ^ • . © s s y & i
(nakrywy podsatwkami)
na s e r  ? tasło, b ry n -  

dzi miód ̂
ze szkła gładkiego tanie, lnb szkła kryształowe w różnych kształ­

tach i wielkościach. — W  obfitym wyborze.

Podziękowanie.
Nawiedzony ostrym gośćcem i ischiasem, 

które pozbawiły mnie zupełnie władzy w no­
gach, tak, źe bez obcej pomocy poruszać się nie 
mogłem, udałem się do zdrojowisk siarczanych 
w Pustomytaeh i po kilku kąpielach odzyska­
łem zdrowie najzupełniej, co w interesie cier­
piących podaję do wiadomości. (4941 2 — 8)

A n t o n i  R e i n d l
c. k. major i właściciel dóbr ziemskich.

R zeźby z drzewa?
J E 1 JL i*  -WM. - y - ,  g

p łaskorzeźby i ornam enta, Ei
O łtarze , Ik o n o s ta sy , C yborya

w każdym stylu — i wszelkie roboty w zakres 
zawodu należące, uskuteczniam.

Tadeusz Sokulski,

Kandydat notaryalny
* p ro w in c ji,

z praktyką adwokacką, poszukuje umieszczenia 
w kancełaryi notaryalnej. — Bliższej wiadomo­
ści udzieli Dr T ill, adw okat we L w ow ie.

(4837 2 - 6 )
znacznie zniżonych  
cenach.

Francusk ie

S z n u r ó w k i
co

Cierpiącym na oczy
pewna pomoc.

Woda na oczy Pawlewskiego z Po­
znania jest to najdzielniejszy środek na wszel­
kie cierpienia ócz. W zmacnia wzrok i leezy 
nadzwyczaj szybko wszelkie zapalenia, spuch­
nięcia i rozmaite inne słabości ócz. Znaną jest 
ona od dawna w całych Niemczech i Rossyi, 
gdzie z wielkiem powodzeniem po szpitalach 
używaną bywa.

G łó w n y  s k ła d  d la  G a licy  i

w Aptece Oswalda Paulo
to h ik a c z o w c  ich.

Cena Igo flakonu z dokładną instrukcyą 
1 złr. 20 ot.

Nabyć także takową m ożna:
We Lwowie w apt. p, Blumenfelda, w Brze- 
żanach w apt. p. Łobosa, w Brodach w apt. 
p. Inlendera, w Kołomyi w apt. p. Stencla, 
w Stanisławowie w apt. p. Macury.

(4451 8—12)

D obro s łn
i  P i t y ,

. położone,w powiecie żółkiewskim, przy szosie o I 1/, 
( mili od Żółkwi, 21/, mili od Rawy, są z wolnej ręki 
| do sprzedania. Cały obszar wynosi 500 mórg. 

pola ornego, 300 morg. łąk  najlepszych, 60 morg.
1 pastwisk, 300 morg. lasu. Propinacja z młynem, 

czynią rocznie 3.000 złr. — Dom mieszkalny z ofi­
cyną, oraz wszystkie budynki gospodarskie są w do­
brym stanie.

Wszelkie pośrednictwo wyklucza się, mający 
\ chęć kupna zechce się zgłosić do właściciela, o. p.
' D o b r w s i n .  “ (4973 1—3'

X X X X X X X X I0 X X X X X X X
n eherche uae Franęaise comme bonne 

superieure pour trois enfants. S’adresser 
rue K urnicka N . 7. (4898 2 - 3 )

O

W INA w ę g ie r s k ie
Czyste wina naturalne z własnych 
winnic wysyłam w baryłkach na 
próbę po 4 litry  wraz z baryłką, 
i franco do każdej stacyi po­

cztowej.
Auslesc, czerwone natur, słodkie 
po złr. 4. Czerwone lub białe 
wina, Austich po złr. 2.80. Czer­
wone lub białe wina deser, po 
zł. 2.20. Wino stołowe po zł. 1.80. 
Śliwowicę [wystałą] po zł. 3 20 
ED. łUTTINGEK, właściciel 

winnic, W e r s c h e t z  
Południowe Węgry.

Za przesłaniem franco lub za pobraniem 
rileżytosei przesyłam pocztą do wszystkich 

roiejeowośei Austro-W ęgier świeże z Pugliesu

C ytryny
po 2 zł. 20 ot. od 5 kilowego koszyka, zawie­
rającego stosownie do wielkości owocu 40 do 
50 sztuk

Dalej rozsyłam w woreczkach zawierają­
cych 4°/. kilo netto bardzo silną i aromatycz­
ną K A W I j  „ J a t n a i l i a k‘ po cenie 5 złr. 
42 ot. w. a. — Cło opłacam własnym kosztem 
i przesyłam franco tak, że kupujący żadnych 
innych nie ponosi wydatków.

B .  M a fti w  T r y e ś c ie .
____________(4171 1 2 -1 2 )

M agister fa r  m acy I
poszukuje umieszczenia, 
w MikulińcacU.

Bliższa wiadomość. Apteka 
(8974 3 ■ 6)

do szycia.
Za tylko złr. 30 i 35 otrzymać można 

dobrą i nową MASZYNĘ do szycia z fabryki 
Singer-Howego lub Wbeler-Wilso­
na wraz z wszystkiemi aparatami i 5cioletnią 
gwaraneyą pisemną w istniejącej od lat l-5tu 

fabryce maszyn' do szycia :
A. SEIDLEB, W ien V, H undstnr- 
m erstrasse 117. Przy zamówieniach wy­

starczy zadatek 5 złr
(4172 6-101

Przeciw
cholerze

Ponieważ niebezpieczeństwo przewleczenia się cholery z Egiptu 
do Europy coraz bardziej się wzmaga, przeto powinien się każdy 
zabezpieczyć przed tą niebezpieczną chorobą.

Jako najznakom itsza i dotąd nieprześcigniona
preserwatywa przeciw cholerze, jak niemniej przeciw wszyst­
kim epidemicznym i zaraźliwym chorobom, jest lekarstwo, sporzą­
dzone według recepty renomowanego lekarza francuskiego

„SAAYEUR dc la vic“
(środek ocalający życie)

Cena jednej flaszki lekarstwa koncentrowanego 1 z łr. 30 ct.
,, „ „ likieru . . . . .  65 et.

Każda flaszka zawiera opis używania.
Główny skład eksp. w fabryce „Sauveur de la  v ie“  

Emanuela hrabiego Liehtenberga w Śt. M arein w  Krainie. 
Przesyłka za pobraniem.

Składy we wszystkich renomowanych aptekach w  W ie­
dniu, Graeu, P radze, T ryeście etc.

(4943 2 - 8 )

;xx)oicxxxxix)icxxxxxMoicxx)j<ixxx}K)iDic>eeQ
Czigelka zdrój Lndrika *).

E ^ ^ ^ z c z a w a  ta, słono-alkaliczna i jod zawierająca, w przewłoiych nieżytach piersiowych,
£ oskrzeli, żołądka, jelit i pęcherza, w obrzękach przeucznyeh gruczołów chłonicz-
- nych i t. p. zalecana, a której skuteczność licznie doedzioną została, jest do na-
I  bycia w głównym sk ładz ie  rozsełkowym u Alojzego Muszyńskie w Grybowie po cenie 6 złr.
E za skrzynię 30 flaszek zawierającą z świeżego czerpania.
|  ozbiór z roku 1883 w ehemieznem laboratoryum iniwersytetu Jagiellońskiego
 ̂ przez p. Karola Troehanowskiego, assystenta cmii dokonany, niemniej opis

- szczegółowy, rozsyła bezpłatnie i franco na żąuie skład główny w Grybowie.
*   Dla Lwowa skład w aptec» Wgo '. Mikolascka.
'  *) C zigelka leży w pograniczu wegitrskim, 31/* mil . Grybowa odległa.
1 (3467 11-12)

Zawiadamiamy niniejszem, że na tegoroczny sezon saopati żyliśmy nasz magazyn obficie 
w najlepsze J ł * 0  '^ ' • 7 " 4 9 5 S i  YkT•  Począwszy >d Landauskich powozów o czterech 
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów d powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znachodzi się belki wybór najlepszych wyrobow tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego nauprzejmiej zapraszamy.
S K Ł A D Y  znajdu ją  sie we Lw ow ie przy niby K a ro la  L ud w ika  1.5 1 31.

S C H lJ S T A Ł i  i
e! k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszezególnona kilkoma dyplomami honorowemi 

i wioloma medalami, a między teini pierwszem unaniem na wystawie przemyskiej.
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowimyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych
..ediniotów. (1362 4 1 -? )

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne

i toaletow e!!
A n t i l e n t i l i a

usuwa piegi, opalen ie  słoneczne,, plam y wątrobiane,
delikatność i nrzi :rźvstość. — Cena 3 z ł .

nadaje twarzy białość,

ł V  o i >  A 0 W  W  A .
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądki, pierzehnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównana delikatność. Cena 1 zł.

M A  G A O L I N A
skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M agnoliny staje się miękką, przejrzystą i
delikatną. M agnolina usuwa czerwoność nosa, niszczy w ągry t. j. czarne punkciki,

które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tesn znakomitego środka 1 zł. 50- ej.
odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma obszerne 
zastosowania w  damskiej toalecie, flakon złr. 1.50, pół flakonu 80 ct. 

l A / n r l o  1 / n l n ń c l f O  przednią — flakon cent. 25, 50 i złr. 1, najprzedniejszą (potrójną)
VVUUę K U lU l I b K d  flakon centów 40, 80 złr. 1.50.

na wzór angielskich i francuskich sporządzone. Jaśminowa, fiołkowa, opoponaks 
Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża itp od 35 cent. do 3 złr. flakon 

U / n r l o  l o u f a n r l n u i a  i lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeżania po-
■WUUO I G W a l l U U W n  wietrzą w pokojach, flakon 50, 70, 90 cent. i złr. 1.50.

uo nacierania eiała, ma obszerne zastosowanie w damskiej toalcjie 
flakon 50 centów i 1 złr.

Wodę lwowską

Perfumy 
Wodę le
Ocet toaletowy_________________________ ___________

O r ie n ta l in a  c z y l i  JPudr w  p ł y n i e
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. Cen? 1 złr._________

" PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁlf
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera żadnych metalicznych pierwiastków 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność 
_____________________________________ Cena pudełka 1 z ł r . ___________________

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  ' ’

cielisto-róiowy dla blondynek i cieliato-źółtawy dla szatynek i brunetek po 70 oent.
1 złr 2frct i 1 złr. 60 ct

JAREM O R Y E K T A L l i l  B I A Ł Y
cielisto-różow y dla blondynek i c ie listo -żó łtaw y  dla szatynek, nadaje twarzy naturalną 
białość delikatność i przejrzystość. Twarz martwa pokryta bruzdami, nierówna, szorstka, zostaje 

całkiem odświeżona i odmłodzoną. — Cena 1 złr. 20 et.

P I L I P T  O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnym użyciu przywraca piękny, kolor. Pilipton nie 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pier­

wotną barwę. Cena flakonu 1 zł. 50 ct.
M i W  J 9 k  3 K i 73 E  U W  EK? ■  3MT

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe pod działaniem tego środka po- 

krywają się pięknym włosem. — Cały flakon 3 zł. P6 ł flakonu 1 zł. 60 ct,

N I G R E T I N  A
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 

ciem ny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1  zł.

c E M S U I m
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 

Pudełko 40 centów.
Olojoli taninowy °ozyszeza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik

Pomada c h in o w a /E ° ^ e?ebulkl wł sowe 1 obiega wypadaniu włosów.
W T A r lo  a f a A a D a  ^o zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa- 

U U .d  ia barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J. I HNATOWI CZ ,
magister farmacyi i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20 .x_?)

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego I. 12 dom Werner*,. Papier z c. k. uprzyw. fabryki pa”1' chlóglmńhl..


